. 


WYDANIA: 


у WASIEWICZ ' « 

środkowy pomocnej naszej 
reprezentacji nie wytrzymał 
trudów turnieju olimpijskie 


Tena iQ śroszy 
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go I nie mógł LOVFLOCK (N. Zelandja) 
meczu АЕ ан go zdobył na olimpiadzie zło< 
5 ty medal w biegu па 

1.500 ш. 


ŚWIĘTO ŻOŁNIERZA POLSKIEGO W ST 


ПП 


Gen. Rydz Śmigły i gen. Gamelin przybyli na uroczyste nabożeństwo 
do kościoła garnizonowego. — Defilada oddziałów wojskowych 


W całym kraju odbywały się imponujące uroczystości 


Warszawa, 15 sierpnia. 

(B) Uroczystości Święta Żołnierza 
Polskiego, rozpoczęte wczoraj wieczo- 
rem Capstrzykiem orkiestr po ulicach 
Warszawy — rozpoczęły się dziś rano 
uroczystem nabożeństwem w warszaw- 
skim kościele garnizonowym, celebro- 
wanym przez ks. biskupa polowego dr. 
Gawlinę. 

Na nabożeństwo przybyli miedzy in- 
nymi gen. Rydz - Śmigły wraz ze Swym 
gościem, naczelnym wodzem armii iran- 
cuskiej gen. Gamelinem, w towarzyst: 
wie najwyższych dygnitarzy woisk poł- 
skich oraz oficerów sztabowych francu- 
skich, towarzyszących gen. Gameli- 
nówi, 

Po uroczystem nabożeństwie I kaza- 


niu przed kościołem odbyła się defilada 
oddziałów wojska, stacjonujących w 
Warszawie. ' 
Spowodu trwania letnich obozów woj 
ska, defilada była Stosunkowo krótka. 

Generałowie Rydz - Śmigły i Game- 
lin udali się następnie na lotnisko w 
Okęciu, gdzie dokonano przeglądu od- 
działów lotniczych: 

Wojsko, organizacie Społeczne ze 
sztandarami, oddziały Р. W.. b. wojsko- 
wych i in. ustawione przed kościołem 
garnizonowym przy ul. Długiej, poma” 
szerówały wśród tłamów publiczności 
1a Plac Józefa Piłsudskiego, gdzie gen. 
Bończa = Uzdowski w imieńiu wojska w 


niec na grobie Nieznanego Żołnierza, 


Oddziały wojska powróciły następ" 
nie do koszar. Rozwiązały sie również 
pochody organizacyj społecznych, a po 
południu w 10 punktach miasta odbyły 
się urządzone przez komitet obywatelski 
Specjalne zabawy, w których przedew- 
Szystkiem brali udział żołnierze. bawiąc 
się pospołu z ludnością cywilna do go- 

Według zgodnych relacji wczorajsze 
Święto Żołnierza 
MIAŁO NA TERENIE CAŁEGO KRA- 

JU PRZEBIEG IMPONUJĄCY, 


Oddziały wojska witane były przez 
publiczność wszędzie z entuzjazmem i 
wznoszono liczne 


OKRZYKI NA CZEŚĆ GEN. 
ŚMIGŁEGO I WOJSKA. 


Na terenie województwa wileńskiego, 
poleskiego, wołyńskiego, tarnopolskiego 
i białostockiego w obwodach święta żoł 
nierza brali również udział członkowie 
Str, Ludowego. 


О charakterystycznym fakcie donosi 


RYDZA 


sposób wyiatkawo uroczysty złożył wie|stach п 


W uroczystościach brała wszędzie udział agencja „Iskra”, mówiąc, że w Inowroc- 
miejscowa ludność. We wszystkich miej-|ławiu wczoraj nie udekorowali swych 
saowościach posiadających garnizony domów flagami narodowemi jedynie 
wojskowe odbyły się де айу, a w mia- Niemcy i czynni członkowie Str. Naro- 
jieśarnizonowych _ odbywały Się, dowego. 

defilady PW l 


KRWAWE ZAJŚCIA w WIERZCHOSŁAWICACH 


Napad na policjanta.—Podpalenie lokalu posterunku policyjnego. — 
jedna osoba zabita, trzy ranne 


Warszawa, 16 sierpnia. 

(5) Obchody Str, Ludowego wypadły 
dość okazale pod względem liczebnym w 
Małopolsce Zachodniej a przedewszyst- 
kiem w Wierzchosławicach, gdzie zjawi- 
ło się około 15.000 uczestników. 

W Rzeszowie zgromadziło sie ponad 
5000 uczestników i również 5000 chło- 
pów przybyło na zebranie do Limanowej. 

W innych miejscowościach udział 
chłopów w uroczystościach Str. Ludo- 
мебо. był słabszy i wahał się w granicach 
od kilkudziesięciu do 3000 uczestników, 
Wszystkie obchody miały naogół prze-/ 
bieg spokojny, jedynie w Wierzchłosła-/ 
wicach | 
DOSZŁO DO KRWAWEGO ZAJŚCIA.| 

Głównym mówca w Wierzchłosławi- 
cach był b. marszałek Maciej Rataj. Jak 
donosi agencja „lskra', pod koniec ze- 
brania na pełniącego służbę posterun-| 
kowego służby śledczej Ratajczaka na-, 
padła бгира młodzieży chłopskiej, bijąc; 
go kłonicami po głowie | 
I RANIĄC STRZAŁAMI Z REWOL- 

WERÓW, | 
Nad zalanym krwią posterunkowym Ra- 
tajczakiem napastnicy, zaczęli się znę- 
cać kopiąc go i kłując nożami. 

Post. Ratajczak zdołał wydrzeć się 
wreszcie z rąk maltretująceśn бо tłumu 
i resztkami sił dotarł do pobliskiego po- 
sterunku policji, gdzie ukrył się. 

Ponad 200 osób otoczyło wówc”ns ра 
sterunek policji, w którym oprócz Rataj- 
стака znajdował się komendant poste- 
runkku i czterech policjantów. 

Od komendanta posterunku poczęli 
chłopi domagać się wydania nieprzytom 
nego Ratajczaka wołając, że chcą go do- 
bić, 

Gdy komendant posterunku odmówił 
żądaniu i począł nawoływać do rozejścia 


„się, napastnicy zaczęli wyważać drzwi 
posterunku, a następnie 


PODŁOŻYLI OGIEŃ POD DOM W 


KTÓRYM MIEŚCI SIĘ POSTERUNEK. | 


|jściu napadli oni na wóz, którym wiezio=; Napaść na post. Ratajczaka i ройра- 

= do szpitala nieprzytomnego post. Ra-, ienie posterunku policji wywołało wśród 

tajczaka, l starszych członków Str. Ludowego wra- 
Wóz przewrócono, a Ratajczykowi żenie przygnębiające, 


„W starciu z policjantami, którzy w obro zadano jeszcze kilkanaście ran nożami, 


|nie własnej użyli broni, 


Stan jeóo jest beznadziejny. 


' organizatorów, 


ZOSTAŁ JEDEN Z NAPASTNIKÓW ZA Do Wierzchosławic przybyli przed- 
BITY A TRZECH RANNYCH, | stawiciele władz sądowych i władz bez-' 

Tłum rozbiegł się. Spokój został po krót pieczeństwa, 

kim czasie przywrócony. Rozpoczęto energiczne śledztwo zmie- 
O zaciekłości napastników świadczy | izające do stwierdzenia głównych wie, 


4 


fakt, że bezpośrednio po tragicznym zaj: nowajców. 


Zśromadzenie natychmiast zakończo- 
по i zebrani opuścili szybko Wierzcho- 
sławice. 

Obchód w Wierzchosławicach był w 
İwiej części poświęcony . uczczeniu p. 
Wincentego Witosa, jako szefa rządu w 
1920 roku. 


nieudana manifestacia Stronnictwa Narodowego w Radzyminie 


Do R'dtymina zjechała niewielka ilość osób, 


to też organizatorzy 


szybko zakończyli obchód.—Starcia członków Stronnictwa 
Narodowego i PPS w Lublinie 


Warszawa, 16 *sierpnia. „wiadali udział conajmniej 50.000 uczest- 


Szumnie reklamowany przez wszyst- ników, 

kie organy Str. Narodowego wielki ob- Rozpoczęcie uroczystości opóźniono 
chód w Radzyminie pod Warszawą Za- o dwie godziny, gdyż oczekiwano na pu- 
kończył sie niesłychana kompromitacją bliczność. 


5 А | Nie zjawili się i nie zabrali głosu w 
Uroczystości reklamowane przez pra Radzyminie przywódcy Str. Narodowe- | 
sę Str. Narodowego i przez ulotki już od go, a głównym mówcą był b. sekretarz 
kilku tygodni miały być wielką rewią osobisty Romana Dmowskiego i b. poseł 
sił Str. Narodoweśb na terenie woje- Bielecki, który przemówienie swe po- 
wództwa warszawskiego i województw święcił rozprawieniu się z żydami, kod 
sąsiednich, ‘munistami, rządem francuskim Leona 
Próba wypadła fatalnie i jest nowym Bluma i rządem hiszpańskim walczącym 
памет coraz szybszego Zanikania sił z powstańcami, 
tego stronnictwa, 


{ Kompromitujący wynik  radzymiń-: 

Wedle relacii najbardziej bezstron- skiej rewii-sił Str. Narodowego wywołał 
nych obserwatorów w Radzyminie zóro- konsternację wśród organizatorów uro- 
madziło sie niewiele więcej ponad 2000, czystości, Szybko dano hasło do rozej-, 


losób, podczas gdy organizatorzy zapo- ścia się, Po przemówieniu b. posła Bie- 


leckiego całą imprezę w pośpiesznymi 
tempie zlikwidowano. 


Najbardziej licznym obchodem Str: 
Narodowego był obchód w Poznaniu, 
który zgromadził około 9000 uczestni- 
ców. 

W Lublinie obchód tego stronnictwa 
potkał się z kontrakcją ze strony PPS. 
Na zebranie przybyła liczna grupa robo- 
tników socjalistycznych. Doszło do bój- 
ki w wyniku której kilka osób zostało 
dotkliwie poturbowanych. 


$ 


Kiikanaście zgromadzeń Str. Naro- 
dowego w różnych punktach kraju od- 
wełano spowodu nikłej ігехуғепсј. 
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REZYDENCJA KRÓLA PRASY 


jest szczytem osobliwości nawet na amerykańskie stosunki. — Wspaniały zamek 
położony w Kalifornii jest bajką z tysiąca i jednej nocy 


Hearst jesi emiuzjasiaą filmu: 


(mh) Słynny amerykański król praso- 
wy, właściciej szeregu dzienników, Wil- 
liam Randolph Hearst, posiada w pobli- 
żu Los Angeles pałac, który stanowi na- 
wet w Stanach Zjednoczonych jeden z 
największych osobliwości, 

ў Na temat posiadłości Hearsta w San 
Simeon krążą najrozmaitsze legendy. 
Nic zresztą dziwnego, gdyż jest to olbrzy 
mi majątek, liczący 15 tysięcy hekta- 
rów i urządzony z niezwykłym, wprost 
wschodnim przepychem. W pałacu mag- 
nata prasowego jest zawsze pełno gości, 
a wydatki, związane z ich podejmowa- 
niem wynoszą rocznie kolosalną sumę 20 
miljonów dolarów, 

_Kiedy się wjeżdża w obręb posiad- 
łości Hearsta, spotyka się w odstępach 
parokilometrowych trzy bramy — trzy 
posterunki kontrolne, Nikt nieproszo- 
ny, nie potrałi dotrzeć do wnętrza, je- 
żeli na zapytanie telefoniczne strażnika 

rzy pierwszej bramie nadejdzie z pa- 
аси lakoniczne „nie“, Nawet długolet- 
ni sekretarz prywatny „kórla prasy“, wy 
chowawca jego dzieci, który podczas 
służby dziennikarskiej otrzymał nagle 
dymisję i próbował dotrzeć do szefa. 
aby wyjaśnić swą sprawę, także nie mógł 
się dostać do pałacu. | 

Bywają zato goście, jak nprz. Вег- 
nard Shaw, których przyjmuje się ze spe 
cjalnemi honorami. Wszyscy zaś goście 
znajdują na swoje przyjęcie specjalne 
apartamenty, wyposażone we wszelkie 


luksusowe urządzenia, z obfitą garde | 
robą dla wszelkich wypraw sportowych, 


konnych, myśliwskich i t. p. Mają oni 
całkowitą swobodę ruchów w pałacu, 


posiadają specjalną pływalnię, place 
sportowe, mogą 72006 wspaniałe 
ogrody magnata lub jego bogatą mena- 
żerję, 

Największą jednak atrakcją w Sani 
Simeon są słynne hearatowskie zbiory. 
Król prasy jest bodajże jedynym na ca- 
łym świecie zbieraczem, który zbiera 
wszystko, Jego zbrojownia nie ma so- 
bie równej, słynne są jego galerje obra- 
zów i muzeum ceramiczne. Kolekcjo- 
nuje on dywany, meble, a nawet całe 
zamki, które kazał „żywcem“ przenieść | 
z Európy do Ameryki i poumieszczał w 
różnych zakątkach swego uroczego 
рк i 

„W. pałacu jego znajduje się oryginalne 
łóżko еа Richelieu, salon jadalny 
na wzór refektarza kościelnego, pozatem 
mnóstwo cennych dzieł sztuki czeka 
jeszcze na rozmieszczenie w licznych po 
kojach pałacu. Wśród osobliwości San 
Simeon wyróżnia się jeden z  hiszpań- 
skich zamków średniowiecznych, który 
rozebrano kamień po kamieniu i ponu- 
merowane sztuki odtransportowano do 
Ameryki, aby je spowrotem złożyć na 
miejscu, wskazanem przez Hearsta. 

San Simeon jest starą posiadłością 
rodzinną, w której Hearst spędził lata 
młodości, zez dłuższy czas noga jego 


nie przekraczała progu pałacu, aż przed 
15 laty pasja do filmu przypomniała mu, 
że w pobliżu Hollywood ma przecież 
własne swe dobra, Odtąd datuje się hi- 
storja San Simeon w jego obecnej ро- 
staci. Sędziwy dzi z stąd dyk- 
tuje telefonicznie swoje artykuły три 
пе i codziennie wieczorem prowadzi diu 
ge konferencje ze swemi redakcjami w 

an Francisko, Los Angeles i 


Nowym 
Jorku, urządzając swym redaktorom 
szalone ęawantury nieraz o najmniejszy 


błąd. 

Goście, jak już wyżej wspomniano, 
korzystają z dużej swobody, są jednak 
związani  czteremi  przykaza 
Pierwsze z nich zakazuje picia alkoholu 
w gościnnych apartamentach. 
miast wolno im upijać się, ile tylko ze- 
chcą, w specjalnie urządzonym barze, 
który 
no w dzień jak i w nocy, 

Drugie przykazanie zobowiązuje każ- 
dego gościa do wzięcia udziału w wie- 
czornym obiedzie w La Casa Grande... 
Przykrzejsze jest trzecie przykazanie, 
które po obiedzie każe również  goś- 
ciom asystowć na przedstawieniu filmo- 


wem: Hearst jest bowiem zapalonym mi- 
łośnikiem srebrnego ekranu i każdy wie- 
czór spędza na seansie filmowym. 
Najoryginalniejsze jest jednak czwarte 
przykazanie, które głosi: Pod ace 
wraunkiem nie wolno w obecności He- 
arsta. mówić o śmierci.. , 


Nato- | 


у jest Фа ich wygody zarów- | 


Лл ын мн Шу еч рН ль ла A в аа s = z 


Nr. 2% 
WOLNA TRYBUNA 


zm EZ M шнщ Z W O инь 

„CARL X. Y, Z.” — Nie będę Panu radziła, 
sżeby czekać na to, co czas przyniesie, alko= 
wiem sytuacja jest najzupełniej jasna i dojrzała 
de rozwiązania, Zaręczyny, паме! ołicjalne to 
jeszcze nie ślub i można je zerwać. Oczywiście, 
że jest to przykre dla obu stron í Panu nalee 
ży się porządna reprymenta za to, że naraził 
Pan młodą dziewczynę na nieprzyjemności, Ale 
| niema rady. Przecież nie ożeni się Pan z ko- 
| biet której Pan nie kocha, tmbardziej jeszcze, 
! е kocha Pan į tęskni do innej, Gdyby w tych 
warunkach doszło do zawarcia małżeństwa by- 
| libyście oboje najnieszczęśliwszą parą pod słoń- 
' сеш, Zresztą nie we dwoje tylko, a w trójkę, 
gdyż prawdziwa Jego narzeczona, narzeczona 
` serca, napewno cierpiałaby nie mniej, chociaż 
' może tego nie ujawni, aiobwiem ambicja iej па to 
'nie pozwala, Jeżeli nie odzywa się į jest ura- 
żona to ma w tym wypadku jaknajsłuszniejsze 
| powody. Znaliście się przez trzy lata, kochali, 
Pan mówił o małżeństwie, chociaż nawet nie 
podawał dokładnych danych i nagle, po błuhej 
sprzeczce narzeczeńskiej — Pan zaręcza się 
|z inną. Nietrudno sobie wyobrazić co się dzieje 
iw duszy tamtej, nieszczęśliwej dziewczyny, któ- 
= Pan zabrał serce i kilka lat młodości, Musi 
Pan, i to corychlej, naprawić błąd własnej lek- 
' komyślności, Należy wyznać prawdę komu na- 
ieży, obecne. zaręczyny zerwać o ile możności 
subtelnie, ażcby obecnej narzeczonej zdawało 
się, że to ona właśnie wystąpiła z inicjatywą 
[в хау względnie tak się zachować, ażeby 


{ 
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to uczyniła istotnie, Do poprzedniej należy 
|napisać list, przepraszujący ją za wszystko, co 
|Pan uczynił, wyjaśniający pobudki postępowania 
| chęć naprawienia swej winy. Jeżeli kocha 
Pan tamtą, posiada jej wzajemność — {о czemu 
Pan nie postępuje tak, jak powinien, ale stwa. 
rza sam tysiączne powikłania i kłopoty z któ- 
(rych następnie nie może znaleźć wyjścia, Trze- 
‚Ва najpierw rozplątać to, co Pan poplątał, a 
później pójść prostą drogą. 


„SENTYMENT ŻYCIA“ W ŁODZI. List Раша 


i przeczytałam uważnie, chociaż przyszło mi t 
CZŁOWIEK, KTÓRY STRACIŁ РАМІЕС 22:22:22: 
(rażnie, przyczem list aż roi się od rażących 

з 3 błędów. Pisze Pan, że życie nauczyło go го 


Nie pamięta o tem, że się ożenił i żonę traktuje wciąż jak narzeczoną 


$iraszme shutiki zatrucia $azasni 


(PW Nowym Orleanie żyje pewien) «Lekarze daremnie. szukają . jakiegoś zanikać. . 


człowiek, nazwiskiem mr. Jolm” Brow= 


sposobu wyleczenia nieszczęśliwego. ; 


"Mr. Browning jest zawsze zadowolo 


mieć psychologię kobiecą, ale wcale nie szko- 
dziłoby, gdyby Pan zawarł bilższą znajomość 
z ortografią I gramatyką ojczystego języka. Со 
się zaś tyczy tego zrozumienia psychologii ЖӨ» 
iblecej, to właśnie Jego wynurzenia świadczą: 
|в Рап jej wcale ше rozumiie. Pozatejm nie mos 
‘ве soble wyobrazić w Jaki to sposób kobłety. 


ning, którym niedawno zainteresowały |Вус może, z biegiem czasu dziwna tajny, w rozmowie podkreśla, że czuje SiĘ |czynią z mężczyzn gruźlików, skoro wiadomo. 

{ choroba przejdzie sama przez się, a pa-iszczęśliwy. Choroby swej nie odczuwa. 'zę gruźlica jest chorobą какай a kobieta mos 
Mr. Browning uległ przed dziesięciu mięć jego odzyska dawną sprawność.|Dla siebie samego jest ciągle młodym, 'zę mieć płuca zupełnie zdrowe? Wcale nie m» 
laty silnemu zatruciu gazami i odtąd Nadzieja ta jest jednak bardzo znikoma 'peinym żywotnych sił, zdrowym czło-|ważam tego za grzech Jeżell młoda panna lu- 
stracił poczucie czasu. Nie stracił bynaj i istnieje nawet obawa, że z czasem pa-;wiekiem, takim, jakim był przed kata- |ы potańczyć, zabawić się i być wesoła. Raczej 
mięć mr. Browninga stanie się nietylko Istrofą. Co się stało potem, jest dlań wprost przeciwnie, gorsze są takie, które wciąż 


się tamtejsze koła naukowe. 


mniej świadomości, kim jest, nie osłabi- | 
ły się również jego władze umysłowe.: 
Jest zupełnie normalnym, żadna cieles-, 
3a ani psychiczna funkcja jego organiz-| 
mu nie zostałą spaczona, za wyjątkiem | 
jednego: stracił pamięć. Pamięć jego nie | 
chwyta teraźniejszych faktów. Rozumie, 
co się wokoło niego dzieje, ustostinko- | 
wuje się do tego, jak każdy normalny; 
człowiek, lecz niemal momentalnie za-; 
pomina, co się stało przed chwilą. ; 

W czasie, gdy Browning uległ za-, 
truciu, był on zaręczonym. Po wyjściu 
ze szpitala, wziął z narzeczoną Ślub, 
ale zupełnie o tem zapomniał. Uważał 


niezdolna do 
faktów, ale wogóle będzie stopniowo 


Pare 
АЛАМА - 


ЖХОООССОССООСООООССООСООООООО С МПОСОСХХХХХАХХАС 
P owi g ść wW 5 „(rz © С h wy m i а Г а ch f , p елаз» бойнша również 


w ео świadomości. 


rejestrowania bieżących| obojętne, bo poprostu nie odbiło SiĘ tO |narzekają 1 plotkują na inne. Każdy wiek ma 


swoje prawa, a młoda dziewczyna, która nie 


р Вафо фе + 6 
` OOOOCOC | jybi się bawić jest napewno albo chora, albo 


Nowe szaleństwo amerykańskie 


(sb). Amerykanie mają obecnie nowe 
„Szaleństwo“ — powieść w „trzech wy- 
miarach“. Zdaniem wydawców, dotych- 
czas czytelnicy powieści przeżywali] 
przygody, opisane przez autorów w 
dwuch wymiarach — na płaskiej, zadru- 


dane zostały do powieści kryminalnej, 
aby czytelnik mógł sobie wyobrazić, jak 
to wszystko wyglądało, 

Do czego doprowadzi to szaleństwo, 
nie wiadomo, w każdym razie przeciw* 
nicy wydawania książek w „trzecini wy- 


albo jest 
mie unikają zabaw 1 tańca i nikt im tego za złe 
nie bierze: 


Przemawia przez Pana alho Jakiś zawód mí- 
łosny, rozczarowanie, albo też poprostu powta- 
rza Pan usłyszane słowa lakiegoś pesymisty, 
który życie bierze z naiczarniejszej strony, i 
io zresztą jeszcze mocno przesadził, Jestem 
Ipewna, że przekonania Jego ulegną zmianie, a 


się ciągle za narzeczonego swej żonył ,kowanej stronicy książki. Obecnie prze- 
Niezwykła choroba Browninga _po- niesiono czytelników do „trzeciego wy” 
woduje dziwne powikłania. Naprzykład. miaru*. Do zakupionej powieści dodaje 
widząc swą żonę, cieszy się z jej obec- się w księgarniach odpowiednie pude- 
ności i zachowuje się w stosunku do łeczko. Jest ono ładnie lakierowane, a 
niej, jak najtkliwszy narzeczony. Kiedy|w środku znajdują się fotografie, szkice 
ją straci na moment z oczu, a więc gdy kilku domków, odciski palców, kawałek 
wyjdzie nprz. do sąsiedniego pokoju, drzewa. kawałek szkła. 
zupełnie zapomina o jej obecności. Do innej powieści dołączona jest sztu- 
Kiedy żona wróci, choćby po bardzo (сгпа broda, czarne okulary, protokuł sek- 
krótkim czasie, wita ја czule, jakby nie сй zwłok, domek wielkości zapałek i mi. 
widział jej przynajmniej rok czasu. Zalniaturowy rewolwer. Przedmioty te do- 


miarze* podkreślają, że przy wydaniu już napewno zmieni Pan zdanie о kobietach, 
„Fausta“ lub „Winy i kary“ Dostojew-| które się lubią bawić, gdy się Pam, ożeni, a 
skiego, trzeba będzie dołączyć nie pu-|małżonka będzie siedziała całemi dniami i wie- 
dełko, ale cały kuferek, by zmieścić jczorami w domu, żądaląc tego samego od Pana 
przedmioty, o których mowa w powieści, |! nie pozwalając Mu na częste przebywanie w 
a dla przedstawienia snu bohatera ро- | кпајркасћ w towarzystwie przyjaciół Zmieni 
wieści Dostojewskiego, Raskoluikowa,|Pan zdanie i powie, że kobiety nie są lekko- 
trzeba będzie dodać aparat kinowy. Czy myślnemi, lubilącemi się bawić istotami, ate kap- 
książki w „trzecim wymiarze“ zdobędą | fankami domowego ogniska, których.. Surowe 
sobie uznanie publiczności, należy wąt-|obyczaje najgorzej odbijają się па... mężu. 


pić. „NIEZDECYDOWANA“ W KALISZU. Jakże 


każdym razem błaga ją przedewszyst- 
kiem o przyśpieszenie ślubu, a kiedy się 
„dowiaduje, że ślub się іи dawno odbył 
i że jest prawdziwym małżonkiem swej 
ukochanej, szczerze się raduje, ale po 
paru minutach zuów zupełnie с tem za- 
pomina 
Rozumie się, że mr. Browning nie 
może się zajmować żadną pracą zawodo 
wą, gdyż nigdy nie pamięta, czy jakąś 
czynność wykonał, czy też nie i albo 
parokrotnie powtarza to samo, albo też 
jest przekonany, że już zrobił co do nie 
go należy, choć iest wręcz przeciwnie. 
Nie może nie kupować, gdyż nigdy nie 
wie, czy potrzebny mu przedmiot na- 
był, czy nie. W sklepach zachowuje się 
komicznie, kilka razy prosząc о ten sam 
przedmiot. Byłby doskonałym klijen- 
tem, bo zapomina, czy ureguiował ra- 
chunek i oczywiście jest w stanie płacić 
za jedno i to samo bez końca 


А! Capone uciekł do... więzienia 


aby uchronić się przed swoimi „konkurentami“ 


(0) Osławiony gangster amerykański, 
Al Capone, bożyszcze reporterów ame- 
rykańskich, stanowczo nie ma szczęś- 
cia. Prześladowany przez bandy Коп- 
kurencyjne król podziemi postanowił 
się schronić w więzieniu. Przez swych 
zaufanych posłał do urzędu skarbowego 
raport o stanie swych dochodów. Ra- 
port ten posłużył za podstawę do wyto- 
czenia mu procesu o zośliwe uchylanie 
się do płacenia podatków. Al Capone zo 
stał skazany na kilkanaście lat więzie- 
nia i osadzony na wyspie Alcatraz. 

Tutaj sądził, że nic nie zdoła zakłó- 
cić jego upragnionego spokoju. Tymcza- 
sem nadzieje te okazały się zwodnicze. 
Korzystając z dość znacznych przywi- 


lejów, А! Capone obudził zazdrość 
swych współtowarzyszy, którzy przy 
pierwszej lepszej okazji, kiedy odmówił 
swego współudziału w przeprowadzeniu 
planu ucieczki, silnie go poturbowali. 
Niedawno słynny gangster uderzony 20 
stał przez swego byłego kompana wi- 
delcem w szyję. Innym razem, jeden z 
więźniów w czasie przechadzki, rzucił 
się na niego z pięściami i dotkliwie ро- 
turbował. 4 

Nie znałazłszy spokoju w więzieniu 
АІ Capone postanowił uiścić skarbowi 
państwa zaległe podatki j w ten sposób 
uwolnić się z więzienia, gdzie jak oświad 
czył jednemu z reporterów „towarzy= 
stwo mu zupełnie nie odpowiada“, 


można być do tego stopnia matesjalistką?.. Ko- ' 
cha Pani chłopca, posiada wzajemność, on chce 

z Panią się ożenić, a Pavi nie może się zdecy= 

dować, ponieważ, jak Pani pisze: „to nie jest 

kariera..* Pani chciałaby męża nogatego, alba 

na wysokiem stanowisku, ponieważ Pani jest 

{айпа 1 chce ten walor wykorzystać. Czyli po- 

prostu mówiąc sprzedać urodę za forse z bło- 

gosławieństwem, lekceważąc serce. Miłość prze 

mija — to prawda, ale pieniądz też nie jest 

wieczny, a w każdym razie — nie daje szczęś” 
cia. Wykorzystywanie bogactwa może wystar- 

czyć tylko na krótki okres czasu, później nastę- 
puje przesyt i człowiek żąda od życia pewnego 

duchowego zadowołenia, którego niema. Trawi 

się życie puste, dzłeń za dniem, bez zmłan, ma- 

| rząc i tęskniąc do wielkich przeżyć, których jed 
ipak za pieniądze dostać nie można, Niech się 

‚Раш zastanowi, czy nie lepie! jest iść ręka w 

rękę z człowiekiem kochanym przeżywając peł- 

nią uczucia 1 wspólnoty duchowej. 
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Łódź w dniu Swieta Zołnierza Polskiego 
Uroczyste nabożeństwo w katedrze. — W wspania- 
łej defiladzie wzięło udział około 12 tysięcy osób 


; Łódź, 16 sierpnia. 

(v) Wczorajsze Święto Żołnierza 
Polskiego w Łodzi, miało przebieg bar- 
dzo uroczysty. 

We wczesnych godzinach porannych 
grupy organizacyj społecznych, przyspo 
sobienia i związki maszerowały przy 
dźwiękach orkiestr w stronę Katedry 
na nabożeństwo. O godzinie 9 m. 45 od- 
była się na placu przed Katedrą, uroczy- 
stość podniesienia chorągwi, po raz 
pierwszy święcona w Łodzi, Wysoki 
maszt umieszczony: został w pobliżu gro 
bu Nieznanego Żołnierza. Rozległy się 
dźwięki fanfar wojska polskiego, poczem 
dźwięki hymnu narodowego a јейпо- 
cześnie chorągiew poczęła zwolna wzno 
sić się na maszt, Po odegraniu hymnu, 
przedstawiciele władz, wojsko i organi- 
zacje poczęły zapełniać świątynię. Wy- 
jątkowo licznie zgromadzone poczty 
sztandarowe organizacyj ustawiły się 
półkolem w Katedrze. 


Na nabożeństwie 


obecny był wojewoda łódzki p. Hauke 
Nowak, który skrócił swój urlop, aby 


łączności i wreszcie artylerja. Skolei 
maszerowały karne szeregi przysposo- 


wziąć udział w Święcie Żołnierza. Obec- |bienia wojskowego. Dalej szła Federa- 


ni byli również p. gen. Langner dowód- 
са O. К. IV, wiceprezes sądu okręgowe- 
go p. Świderski, p. prezydent Godlew- 
ski, pp.: płk. Bolesławicz, nacz. Nowa- 
kowski w zastępstwie starosty i inni 
przedstawiciele władz 
korpus konsularny. 


Po skończonem nabożeństwie, 
szedł przed katedrę J. E. biskup Jasiń- 
ski w asyście duchowieństwa i błogosła-: 
ki zgromadzone przed świątynią woj- 
sko. 


Skolei.odbyło się opuszczenie сһо- 
rągwi z masztu, przy dźwiękach hymnu 
narodowego. Przed katedrą począł się 
PDA formować olbrzymi wąż pocho- 

u. 

Czoło pochodu stanowił zwarty mur 

piechoty, za którą postępowały wojska 


s 


cja Związków b. Obrońców Ojczyzny, 
Legjoniści, Peowiacy, Wojskowa Straż 
Kolejowa, Legjon Śląski, Związek We- 
teranów Б. Armji Polskiej we Francji, 
Podofłcerowie Rezerwy, Związek Rezer- 


oraz miejscowy |wistów, Harcerze, drużyny Ligi Obrony 


Powietrznej Państwa, Czerwonego Krzy 
ża, Sokoli, wreszcie delegaci związków 
zawodowych i Straż Ogniowa. 

Na ul. Piotrkowskiej obok domu o- 
znaczonego nr. 104 ustawiona była try- 
buna, przybrana zielenią па której sta- 
nęli pp. gen. Langner i wojewoda Hauke 
Nowak przyjmujący defiladę. Około 


12.000 ludzi brało udział w potężnej талі |. 


festacji w dniu Święta Żołnierza, w rocz 
пісе „Cudu nad Wisłą”, | 

"Pochód doszedł do Placu Wolności, 
УЕ grupami rozszedł się do swych sie- 
zib. 


_ O godzinie 11, po nabożeństwie w 
kościele Matki Boskiej Zwycięskiej, wy- 
ruszył pochód Stronnictwa Narodowego, 
który przeszedł ul. Kilińskiego do Po- 
morskiej, gdzie w pobliżu Helenowa 20- 
stał rozwiązany. W pochodzie brało 
udział około 3.000 osób w czem znaczna 
ilość delegacyj zamiejscowych. 


Do zakłócenia spokoju publicznego 

doszło na ul. Pomorskiej obok Helenó- 
wa. O godz. 1-е] po południu, rańny 20- 
stał Józef Ziółkowski, zam. przy ulicy, 
Przejazd 66. Odniósł on liczne rany, za- 
dane tępem narzędziem oraz złamanie 
żeber. 
Przy zbiegu ul. Kilińskiego I Ceziel- 
nianej uderzony został Chilel Sakowski, 
lat 23, urzędnik prywatny, zamieszkały, 
przy ul. Cegielnianej 59. Odniósł on po- 
tłuczenie szczęki dolnej. 


Wojska rządowe odpierają ataki powstańców 


Sześciogodzinna, krwawa bitwa pód Iranem. — Oviedo. otoczone 
przez górników. — Lotnicy rządowi bombardują Saragossę 


Paryż, 16 sierpnia. 


` (PAT) W sobotę nad ranem rozpo- 
częły się gwałtowne ЫН ж na odcinku 
pogranicze hi- 


Irun — San Sebastian 
śzpańsko = francuskie) z udziałem аг- 
tylerii i lotnictwa. Samoloty powstań- 
cze bombardowały Irun. 

Komunikaty urzędowe potwierdzają 
wzmożoną aktywność na wszystkich 
frontach, donosząc o zajęciu kilku wsi 
w prowincji Kordoba i jednej miejsco- 
wości w prowincji Avila. i 

"М prowincji Fstramadura walki 
trwają. Z Asturii 
WOJSKA RZĄDOWE .POSUWAJA 
_ , SIĘ NAPRZÓD. 


W prowincji Kordona wojska rządo- 
jeńców i 


we wzięły do niewoli wielu 
zdobyły mnóstwo materiału wojennego. 

Pod Oviedo toczy się bitwa. Samo- 
loty rządowe strąciły samolot powstań- 
czy. Trzech lotników zginęło. 

„Lotnictwo rządowe bombardowało 
koszary w Saragossie. 

Rząd zaprzecza iakoby powstańcy 
zajęli Guadalajara (miasto w pobliżu 


Madrytu) i zagrażają miastu Alcal de 


Menares. 


Ма froncie Samosierry wojska rzą- 
rejonie | И | 
Butitzaco. „Milicia socjalistyczna“ roz-|_ 2 gonitwa: Pierwszy Копѕш, Repeta. 


dowe: posunęły się 4 klm. w 


proponować im wejście w układy z gór- 


wa zajecia Madrytu. Postanowiono nie 

atakować stolicy, 

LECZ ZMUSIĆ MADRYT OBLĘŻE- 

NIEM DO PODDANIA SIĘ. 

Zdańiem generałów powstańczych, 

nastrój nerwowy, który panuje obecnie 

w stolicy niebawem zamieni się w pa- 

nikę, która ułatwi KE miasta. 


16 яр. 
(Pat) — Pisma tutejsze, na podstawie 
infomacyj z Gijon i Santander, stwierdza 


1а, 

ŻE POŁOŻENIE POWSTAŃCÓW W | 
OVIEDO JEST KRYTYCZNE, 

Pułkownik powstańczy Aranda miał ze- 

brać podwładnych cobie oficerów i Za- 


nikami, oblegającymi miasto. 
Oficerowie ustosunkowali się odmo- 


wnie do propozycji płk, Aranda, aresz- 
towali go, powierzając dowództwo ob- 
lężonego miasta mjr. Caballero, 
Hendaye, 16 sierpnia, 

(Pat) = Specjalny korespondent Ha- 
vasa podaje szczegóły bitwy, która to- 
czyła się dzić od godz, 4—10-tej na fron 
cie Irunu. f 

Wojska powstańcze przystąpiły do 
ataku wspomagane dwoma sarholotami, 


na 10-kilometrowym odcinku frontu od; 


Bodaossa do Picoqueta, 

Początkowo udało się oddziałom rzą- 
dowym odeprzeć atak, następnie jednak 
musiały się cofnąć, zwłaszcza, że prze- 
ciwnicy ich otrzymali poprzedniego dnia 


wypoczęte i dobrze uzbrojone posiłki z 
Bilbao. А 
Cofnąwszy się na nowe pozycje, 


| otworzyły wojska rządowe ogień arty- 
leryjski, wspierany przez forty Saint 
Marcos, Saint Martial i Guadelupę. 
Huraganowy ogień ten trwał do godz 
6-tej, ош 
poczem atak powstańczy załamał się 
i nastąpiło na tym odcinku irontu uspo- 
kojenie. 

Około godz. 10-ej nadleciały z Bur- 
gos samoloty powstańcze i obrzuciły bom 
bami pozycje wojsk rządowych. Jedna 
z tych bomb upadła koło dworca kolejo- 
wego w lIrunie, 

W bitwie tej poniosły obie strony 
wielkie straty, W godzinach  południo- 
z. zapanował na froncie [типи spo- 

ój. 


Ostatni dzień wyścigów konnych 


na torze w Rudzie Pabianickiej 


Wczoraiszy dzień wyścigów był dniem suk| 
cesów naszych faworytów, którzy wygrali nie- 
mal wszystkie biegi. 
Wyniki gonitw były następujące: 
1 gonitwa: King of Song, Tot. 11.50. тө 
ot. 


А l Zi. 
bita лу prowincji Caceres kolumnę pe-ig gonitwa: La Strega, Lutecja. Tot: 14.30. 


wstańczą, którzy odstąpili w kierínku) 
tracąc 23 zabi-| 


granicy portugalskiej, 
tych i 38 rannych. 

Również w prowincii Navarra na- 
tarcie powstańców w pobliżu Guipuz- 
coa zostało powstrzviiaie. 

Paryż, 16 sierpnia. 

(РАТ). Sobota była dniem ożywio- 
nych działań wojennych w Hiszpanii. 

Wiadomości o zajęciu Badajoz przez 
powstańców potwierdzają się. Powstań 
cy wspierani przez artylerię weszli dü 


miasta w sobotę popołudniu i około g0-|Etoile П, S. hr. K.-Łagkiego, 5, Garulfa, 
dziny 19-ej po krwawych walkach ulicz|Nauruza, 6 Kropidło, Т. 
nych wyparli wojska rządowe. W mieś-į"° 


cie wybuchły liczne pożary. Kilkanaś- 
cie domów wysadzono dynamitem w 
powietrze, 

Korespondenci dzienników рагу- 
skich donoszą, że generałowie Franco i 
Mola odbyli wczoraj konferencję w Se- 
villi w sprawie dalszej akcji woisk po- 


wstańczych. Gen. Mola, który iest do- Ę Pocz. 12 2.4, 6, 8 10; 
wódcą frontu północnego, przybył ЧО! Се, miejse - 
Sevilli samolotem z Burgos w sobotę О; па wszystkie 


godz. 12-еј i po 4-godzinnei konferencii 
z gen. Franco powrócił tegoż dnia sa- 
molótem do Burgos. 

Na konferencji omawiana była spra- 


4 gonitwa: Surma, Ellora. Tot. 7. 

5 gonitwa: Harry, Jota. Tot, 15. 

6 gonitwa: Madelene, Ontario. Tot. 9.50. | 

Dzisiejszy ostatni dzień wyścigów obejmuje 
siedem gonitw, wśród których specjalnie intere- 
sująco zapowiada się gonitwa im. T-wa Zach. do 
Hod. Koni w Polsce o nagrodę 5.000 zł. і goni- 
twa „Im. Prez. Łódz T-wa Zach, da Wyścigów" 
o nagrode 5,000 zł. 


Do gonitw dzisiejszych zgłoszone zostały na- | 4 


stępujące konie: 
GONITWA, PIERWSZA. 
Nagroda 800 zł. Picty. Dyst. 2,400 mtr. 
1. Admonicja, M. Zduńczykowej, 2. Bira, 
hr. Mielżyńskiego, 3. Epoka, p. SN 
adowskiego, 7. Oga- 


I 
4 
G 


k, M, Zduńczykowej. 


GONITWA DRUGA, 
Naroda 1,800 zł, Dyst. 1.110 mtr. Р 
1. Byczyna, А, hr. Rostworowskiego, 2, Paiva, 


4 
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„Ist, „Lubicz”. 


SERCA 
STALI 


1. С. Uauruza, 3 Pierwszy Konsul, st. „Lubicz”, 
4. Repeta, A. Kostkiewiczowej, 5, Rezeda, 5, hr. 
Arik шә АР 6, Saperment, J, Opónec- 
iego. А 


GONITWA TRZECIA. 
Naśroda 800 zł, Dyst. 2.400 mtr, 
1. Admonicja, M. Zduńczykowej. 2. Hate Toi, 
$, hr. Korz.-Łąckiego, 3. Helenka, К, Wodziń- 
skiego, 4 Lutecja, К. Wodzińskiego. 5. Ławi- 


ca, J. Rościszewskiego. 6. Olimpiada, T, Briihla, |H 


7. Salvator, L, Hryckiewicza, 8. Wizzard, A. hr. 
Rostworowskiego, 
GONITWA CZWARTA. 

„Im. T-wa Zach. do Hod. Koni w Polsce", 

"Nagroda 5.000 zł. Dystans 1.200 mtr, 

1. Le Picador, st, „Wierzbao”, 2, Nur, W. 
Bobińskiego i J Turno. 3, Pommery, К, i S, En- 
derów. 4. Pozeydon, К, i 5. Enderów. 


GONITWA PIĄTA. 

„lm. Prez, Łódz. T-wa Zach. do WYŚC:” 
Nagroda 5,000 zł, stans 2,100 mir, 
1. Amor II, 1, hr. Mielżyńskiego. 2, Cygnus, 
3, Iwar, J. Broszk, i С. Jarnuszk 
4, Loridan, st. „Lubicz”. 5, Łuk, J. Broszk. і С. 
Jarnuszk 6. Markietanka, I. С. Nauruza. 7. 
Orlando, К. i $. Enderów, 8. Otello, К, i 5, En- 


derów. х 
GONITWA SZÓSTA. 


1. Alpara, К. Rómmla. 2. Dalia, W. Uzwonni- 


Wielki 
tilim 
społeczny 


| Amerykaństa | 


odpowiedź 
scw eckim 
„Bezdomnym” 


j |nienia 
s.Się uroczystą akademia. urządzona sta- 


jka. 3. Epoka, p. Cymborka. 4. Flagranti, M. 
iZduńczykowej. 5. Lady Daisy, І, Hryckiewicza. 
6 Łucznik II, W. рсе 7. Meta, І, hr. 
Mielżyńskiego. 8, Sekunda Ш, Н, Hreszlewicza. 


GONITWA SIÓDMA. 
Nagroda 1.000 zł. Dystans 1,600 mir, 


1. Admonicja, M. Zduńczykowej. 2. Babqsz, 
Н. Herszlewicza. 3, Cross Country, I. kr. Miel- 
żyńskiego, 4, Garuffa, I. С, Nauruza 5, Сї@йо, 


Herszlewicza. 6. Helenka, К, Wodzińskiego, 
1. King of Sing, S. hr. K.-Łąckiego 8, La Stre- 
ga, А, hr. Rostworowskiego. 9. Majdan, J. Ro- 
ściszewskiego. 10. Minerja, J. Oponeckiego. 


DZISIEJSZE TYPY. 


Gonitwa pierwsza — Віта, Kropidło. 


Gonitwa druga — Pierwszy Konsul, Rezeda, 
Paiva. 


Gonitwa trzecia — Hate Toi, Wizzard, Olim- 
piada, 
Gonitwa czwarta — Le Рісайог, Pommery, 
Gonitwa piąta — Cygnus, Łuk. Otello, 
кн szósta — Sekunda I, Meta, Łucz 
n ; 
Gonitwa siódma — Cross Country, King of 
Song, Majdan. 
сык „Жуз ACZ TOT OWE ZZOZ "Ру 3), АНЕЛ. |] 


Akademia w „Filharmonji” 


Łódź, 16 sierpnia. 
O godzinie 10-еі rano w sali Filhar- 
monii, z okazji obchodu trzydziestolecia 
„krwawej średy* i trzydziestolecia uwol 
„bWziesieciu z Pawiaka“ odbyła 


raniem P. P. 5. dawn. Frakcii Rewolu- 
cyinej, Przemawiali prezes Jaworowski 
i przew. okr. Płóciennik oraz dwaj więź- 


ACB  niowie z Pawiaka. 
7 
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61.VIII 


I do takiej doszedł wprawy, 
Że nie cierpiał bólu wcale, 
Gdy połykał niby kluski 
Długie gwoździe na trzy całe. 


W życiu zawsze jest паорак, 
(Wszystko dzieje się Inaczej: 
Kuba chciałby być bankierem. 
Został gwoździ połykaczem. 


LERREST 
Przygody bezrobotnego Kuby 


1936 


Gdy raz w barze po występach, 
Jadł kolację z apetytem, 

Pestką z wiśni się udławił 

I się dusić począł przytem. 


Nr 29 8 


Wszczął się alarm, przyszedł doktór, 
Do szpitala Kubę wzięli 

1 z żołądka, oprócz pestki, 

Kilo gwoździ mu wylęli! 


х 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA. 
NIEDZIELA, 16 sierpnia 16% r 

8 00—8,03 Sygnał czasu i pieśń „Nie opuszczaj 
nas”. 8.03—8.18 Gazetka rolnicza w opracowa- 
niu Stanisława Jagiełły, 8.18—8.45 Muzyka — 
8.45—8.55 Dziennik poranny, 8.55—9,00 
rogram na dzisiaj, 900—10.30 Transmisja Na- 
bożeństwa z Katowic. Kazanie wygł. ks, prot. 
dr. Szczepan Sobalkowski. 10.30—11.00 Muzyka 
— płyty. 11.00—13.10 „Muzyka współczesna — 
koncert pod dyr, Artura Rodzińskiego. Trans- 
misja z Mozartem w Zalzburgu. W przerwie oko- 
ło godz. 12,00—12.12: „Świat pracy" — Poga- 
dankę p. t. „Robotnicy łódzcy nad morzem” — 
wygłosi red. Bernard уре 13.10—13.25 „Ha- 


16 SIERPIEŃ 1936 ROK. 


godziny ranne sprzyjają pracy umy- 
wynalazcom i wszelkim nowym poczy* porty. 


Wczesne 
słowej, 
naniom. Począwszy od godziny 11-еј nastrój się 
pogarsza i przyniesie przykre rozczarowania i 
nieporozumienia z osobami starszemi, Do go- 
dziny 13-е] nie należy zawierać znajomości z 
osobami płci odmiennej, ani żałatwiać intere- 
sów pieniężnych. Między godz. 13-tą a godzi- 
ną 15-tą działają ujemne wpływy dla osób uro- 
dzonych między 1-szym a 18-tym sierpnia, Ko- 
ło godziny 16-ej oczekuje nas powodzenie w 
związku ze sztuką і życiem towarzyskiem, Od 
godz. 17-ej do godz. 19-ej działają ujemne 
wpływy dla spraw miłosnych oraz dla komu- | 
nikacji { ruchu, O godz. 20-ej nie należy wda- 
wać się w poważne dyskusje, ani przyjmować 

służby domowej, Wieczór zapowiada się do- 


13.25—14,30 Po- 


CAPITOL 


p p. t „Bank Chrystusa”, 


brze j przyniesie miłe wzruszenia i niespo- 
dzianki, 
Dziecko dziś urodzone — szczere, dobro- 


czynne, brak energji, posiada smak artystycz- 
ny, sprawy erotyczne w życiu odgrywają wielką 


rolę, chętnie oe 


BALKON 54 Of. 1 miejsce 


PALACE 


Dziś i dni nast. pocz. o godz. 12 
Dziś 3 poranki od @© gr. 


| 


Andrzej Żański EES 


ich pierwsza miłość | 


зу _ 


p, пека яш w ө | Walkę, zauważyła, że i ona rzuca па nią 

je 5 1 

ее! od czasu do czasu, iakgdyby pełne nie- 
Nie mogąc znaleźć pracy — mając na nawiści spojrzenia. 

utrzymaniu ojca — przyjmuje pomoc Zary- Hrabina momentalnie straciła humor. 

sza i od czasu do czasu spotyka się z nim. Była zbyt subtelna, ażeby obojętnie 


жиен Ом оу Кашы ало przejść koło takiej sytuacji tem więcej, 
iż kilka osób mie tai swe- 


gwałtownej scenie zrywa z ukochaną, nie że spostrzegła, 

wierząc, że stosunki. jej z Zaryszem за zt- go zaciekawienia, obserwując to ją, to 
oddano sh przygodach poznaje іеї rywalkę. 2 ке 
tajemniczegp dżentelmena: Karola Ornicza W pierwszej chwili — tem więcej, że 
który kupuje wieś Rychłowo, angnżując staji zachowanie się Ryszarda nacechowane 
rego Kresińskiego na administratora. było niepokojem i nerwowością — za- 
Orlicz, ciężko chóry, żeni się z Daniusią. mierzała W ycofać się 7, zabawy. 


{ д А Ale zbudziła A w niej wrodzona 
Oboje kochanków konspirowali бак duma: ы 1 
ogół swój stosunek tak zręcznie, że Ju- Jakto, 
lja, а еи że ыс plac boju, zostawiając go Norze. 
przebywa w dalszym ciągu W  SŁOJICY,| jej sposobność do łatwego triumfu? 
nie przypuszczała, ażeby między nią a 


т ; е к ; Złe spojrzenia tancerki, pełne jawnej 
21 mężem istnieć mogła jakakolwiek| prowokacji, uczyniły ја twardą. 
ączność. 


- Nie, niech ta dama nie sądzi, że ona 
Teraz jednak, kiedy Nora, mijając| ucieka przed nią! Przeciwnie, zostanie 

ich, rzuciła niesłychanie dwuznaczne|ty, jakgdyby піс i uda, że nie widzi na- 

spojrzenie, za które on zrewanżował się| wet tej, która kiedyś ukradła jej miłość 

bardzo nerwowym ukłonem, doznała | Ryszarda. z 

przykrego wrażenia, że jednak para ta;  —- Chodź, zatańczymy — wsunęła 

nie jest dla siebie obca. dłoń pod ramię Ryszarda, kiedy orkie- 
Zaniepokoiło ją to. Zaraz jednak ро- | stra zaczęła grać. 

tem poczęła sobie tłomaczyć, że jednak — Czy koniecznie? — bronił się moc- 

bądź co bądź spędzili oni ze sobą parę| no hrabia. Kiedy jednak dama nie ustę- 


E Powieść spółczesna @ 


dając ı 


Wykonawcy: Orkie- 
stra Kameralna i Luba Lewicka (sopran). 14.30 
—14.45. Feljeton p. t „Na horyzoncie łódzkim” 
14,45— 
pogodna — płyty, 15,15—1530 
Koncert reklamowy. 15.30— 016.00. „1000 taktów 
muzyki” — gra zespół Stefana Касһопіа, — 
16.30—16.55. Transmisja z Radzymina — Ѕрга- 
wozdawca Mieczysław Kruk. 
16.55—17.00 Muzyka — płyty, 
17,00—17,45, Koncert kameralny — płyty. 
17.45—18,35. Transmisja z XI Olimpiady a w. Ber- 
linie — Zawody konne o Puhar Narodów” 
ty uroczyste zamknięcie Igrzysk Olimpij- 
skich 


— wypowie red. Czesław Gumkowski. 
15,15 Muzyka 


zard" — fragment z powieści Tadeusza Ulanow- | 18.35—20.05, „Podwieczorek przy mikrofonie" — 


transmisja z ogródka hotelu  „Bristol”, 


Dziś! 


„Małżeństwo n bezdrożach” 


arcydzieło Franka Borzage'a 
W rolach głównych: KAY FRANCIS GEORGE BRENT 


1° .... 85 gr. 


Najlepsza komedia wiedeńska sezonu mówiona i śpiewana po niemiecku 


Caly Paryż śpiew 


Nora Petroli wyglądała dnia tego 
ŞA | szczególnie pięknie, a lśniąca, obcisła 
suknia uwidaczniała jeszcze jej smukłe, 
efebie kształty. 

Zauważył, że w oczach spoglądają- 
IG za nią mężczyzn, zapalają się ja- 
kieś blaski. 

Smukła, harmonijna, podobna była 
ФУ tańczącej Venus, rozpalającej krew 
[ишы i ludzi. 

W pewnej chwili ujrzał hrabia niskie- 
go, brzuchatego dżentelmena, który z 
rozjaśnioną twarzą całował ręce jego 
kochanki. 

Był to bankier Józef Rodenstam. 

— (o się z tobą dzieje” Tańczysz 
dziś naprawdę fatalnie: znowu zgubiłeś 
tak — dziwiła się Julia, nie wiedząc, że 
to widok bankiera, witającego się z No- 
rą doprowadza go do prawdziwej pasii. 


Zresztą prawdopodobnie celem tan- 
cerki było podrażnić Ryszarda, gdyż о- 
kazywała Rodenstamowi tak ostenta- 
cyjnie swoje względy, że nawet Groto- 

mirska — aczkolwiek dotychczas nie 


| s + А +_+ 
więc ma бри tchórzliwie | pozwoliła sobie na najmniejszą nawet 


aluzię w stosunku do dawnej kochanki 
męża, teraz zauważyła niemal ironicz- 
nie: 

— A jednak przypuszczałam, że 
panna Petroli posiada więcej kultury i 
towarzyskiego wyrobienia. Przecież ona 
formalnie narzuca się swemu partnero- 
wi! 

Hrabia byt zanadto podekscytowany, 
ażeby nie wybuchnąć: 

Ale i twoja kultura towarzyska 
pozostawia wiele do życzenią. Uważam 
to za najwyższy nietakt z twojej strony 
wyrażać się w ten sposób o twojej daw- 


ładnych lat, nic więc dziwnego, że takie| powała, rad, nie rad, zaczął z nią tań- | nej rywalce. 


niespodziewane spotkanie wywołać w|czyć. 
nich musi rodzaj wzruszenia. I on przeżywał ) 
| Izdaleka obserwując pilnie awale mis абуне. | _ = 


Tym razem takt zmyliła hrabina. 


również niewesołe Gwałtowność mężowskiego tonu zasta- 
nowiła ја: 


Вазо! Tu radjo? 


© muzyczny z Wilna, 
1 


Wykonawcy; Mała Orkiestra P. R. pod dyr. 

Zdzisława Górzyńskiego i, soliści. 
20.25—20.40. „Parnas i ziemia” — skecz Tadeu- 

sza Markowskiego — z Poznania. 
20,40—20.50: Przegląd polityczny. 

20.50—21.00: Dziennik wieczorny. 

21,00—21.30. „Konie z pary uwiane' — audycja 
literacka w oprac. Stanisława Wasylewskie- 
йо ze specjalną ilustracją muzyczną — z Po- 
znania. 

2130—22.00. Transmisje i wiadomości z ХІ-еј 
Olimpjady w Berlinie oraz feljeton p. t. „Bi- 
lans udziału Polski w XI Igrzyskach Olim- 

ijskich” — wygłosi red. Jarosław Nieciec- 
ki — z Berlina. 

22.30—22,35. Muzyka — płyty. 

— | 22.35—23,00. Duety i pieśni w 
sza rę re ka i 
kotowskiego (baryton), 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 


20.00 BRUKSELA Franc, Muzyka lekka. 
20.00 PRAGA. „Pele-mele” — aud. muzyczna. 
20.15 RYGA. Koncert popularny. 
20.30 MEDJOLAN. Tańce аучыга Й 
20.45 RZYM. „П Guarany” — opera 
21.00 BRUKSELA Наш, Koncert x бовыя z 
adz. Ewy Bandrowskiej - Turskiej. 
ię AAT е зни ludowe. 
ANG r.). saw r rpa 
21.40 POSTE PARISIEN. Morsi ekka 
21.55 BUKARESZT. Muzyka lekka, 
22,00 BUDAPESZT. Muzyka taneczna. 
161273 STOCKHOLM. Program ro , 
44 '2230 РКАСА, М A wo ANT 


(DER K5NIG LACHELT — PARIS LACHT) 


konaniu Janu- 
azimierza Cze- 


W rol. głównych: THEKLA AHRENS, 
SLEZAK, WILLY EICHBERGER 1 
ENGLISCH 


LEO 
LUCIE 


— Czyżby mimo wszystkiego Nora 
nie była mu jeszcze obojętna? 

Spojrzała na niego innemi Już oczy- 
ma, bardziej trzeźwemi i krytycznemi. 

I zrozumiała natychmiast powód је- 
go zdenerwowania. 

Nie ma wątpliwości, że Ryszard cier- 
pi z tego powodu, że tancerka w sposób 
bardzo demonstracyjny flirtuje z in- 
пуш. A wniosek z tego był jasny: Ry- 
szard jest zazdrosny o Norę. A że zaz- 
drosnymi nie bywamy o osoby obojętne 
nam, wynika stąd konkluzja, iż senty- 
ment Ryszarda trwa. 

A jeśli tak, czy nie usiłował nigdy 
spotykać się z tancerką? 

W sposób jasnowidzący zrozumiała, 
że napewno tak było. 

_ Zresztą miał na to bardzo dużo oka- 
zji. Ustawicznie przecież siedział poza 
domem, spędzając czas na grze w karty. 

Ale czy tylko na grze w karty? Mo- 
że pod tym pretekstem spotykał się z 
Norą? 

Już teraz poczęła sobie robić wy- 
rzuty, że dała mu zbyt wiele swobody... 

a także i pieniędzy, 

Bo czy wszystkie te tysiące, ізКіе 
ostatnio wyłudził od niej Ryszard szły na 
pokrycie jego długów karcianych?,.. A 
jeśli część z nich oddawał on Norze? 

— Tańczysz dziś wyjątkowo źle = 
mruknął mąż, ona bowiem, opanowana 
ponuremi myślami, raz wraz myliła 
takt... 

Ale tymczasem orkiestra przestała 
grać a Ryszard ustami musnąwszy dłoń 
żony, odprowadził ją na miejsce. 

— Przepraszam cię na chwilę — 
bąknął pod nosem ulatniając się, 

Hrabina Grotomirska, otoczona 
wieńcem znajomych pań i panów, nie od 
zyskała dobrego humoru. 


(Dalszy cag kirk 


Napisał specjalnie dla „Ex 


| CZŁOWIEK 


STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI 


fomiędzy dyrektorem fahryki rur kanalizacyj : 
mych Alfredem Krauserem a, jego sz ferem je 
nem Rogoszem doszło do gwałtownej sceny w 
а dyrektorskim. Rogosz został а- 
опу z pracy za to, że ujął się krzyw” "licze 
kowanej: przez dyrektora robotnicy. 

Nazajutrz znaleziono przed fabryką Krausera 
trupa mężczyzny z odciętą głową. W zamor- 
dowanym rozpoznano Alfreda Krausera, Jan 
Rogosz został skazany pod zarzutem popełnie- 
nia tej zbrodni na 15 lat więzienia. 

Rogosz ucieka z więzienia na dwa tygodnie 
przed terminem wypuszczenia go. 

Pani Elżbieta Wernerowa, żona Hugona Wer 
пега, głównego akcjonarjnsza fasryki samocho- 
dów pojechała piękną limuzyną, na spacer ze 
swym nowym kochankiem, szoie'em — Andrze- 
jem Łubkowskim. . 

Poprzedn: kochanek  Wernzrowei, Jerzy 
Zrębski, staje się przypadkawo właścicielem lis- 
tów, z których dowiaduje się, że Krauser nie 
został zamordowany, odebrał pieniądze, zmienił 
nazwisko na Werner i założył nową fabrykę 


Po przybyciu do zapadłej wsi — Kurkowa 
Rogosz otrzymuje pracę w tartaku dziedzica 
Nugata. 

Rogosz udał się do „Czarciego dworu”, aby 
wyświetlić jego tajemnicę. W kracie piwnicz- 
nego okna zauważył obłąkaną twarz starca, któ- 
ry krzyczał, że zna tajemnicę Krausera. Uczy» 
nilo to na Rogoszu olbrzymie wrażenie. Posta- 
nowił sprowadzić zaraz policję i uwolnić starca 
z kajdan. 
онаа znikł jednak w tajemniczy spo 
sób. 

Rogosz wyjeżdża z Magdą do Warszawy. 

A tymczasem ernerowa po morderstwie 
Zrębskiego wróciła do męża, który jej wszystko 
przebaczył. 

„Czarny Antoś" udał się do Wernera i prze- 
konał się, że Werner jest właśnie Krauserem, 
którego rzekomo miał zamordować Rogosz. 

Zapowiedziawszy zemstę, „Czarny Antoś” 
odchodzi. Na progu spotkał Elżbietę, która га» 
prasza go-na wódkę. Przewrotna kobieta chce 
go usidlić į odebrać mu list niejakiego Walczaka 

Poszli, na wódkę do knajpy „Kacapa“, gdzie 
spotkali Birunia. Antoś wychodzi, zostawiając 
Elżbietę i Birunia samych. Elżbieta prosi prze- 
stępcę, aby odebrał list Antosiowi. Biruń, ocza* 
rowany jej pięknością, udaje się w ślad za An- 
tosiem į zadaje mu skrytobójczy cíos nożem.. 

Werner, ulegając prośbom pięknej Rity, ko- 
chanki Gastona, finansuje film mający za fabułę 
znane wypadki sprzed piętnastu laty, gdy Rogo- 
sza uwięziono za rzekomą zbrodnię na Krause- 
Tze.: > 

Bojąc się odpowiedzialności Werner posta- 
nowił podpalić atelier filmowe, aby zniszczyć 
taśmę i w tym celu wszedł w kontakt z Biru- 
niem. 

Rogosz został aresztowany. Z więzieni 
oswabadza go Biruń, który działał z polecenić 
Wernerowej. Elżbieta oświadcza swemu mę 
żowi, że wie, 12 czyha on na jej życie... 

Wernerowa zakochała się w Rogoszu. Zawozi 
йо samochodem do swej posiadłości za miastem. 
Maż lej udaje się do knajpy „Kacapa“, gdzie 
zawarł znajomość z opryszkiem Aljoszą, 

Andrzej Łubkowskj utrzymuje bliskie stosun- 
ki z Mirą Grant. Któregoś dnia wybrał się z nią 
i z kapitanem Frankensteinem do domu Justy- 
nów, gdzie Frankenstein zrobił awanturę, 

Rogosz ucieka z Przylesia i dowiaduje się 
że Elżbieła została aresztowana. 
przystanią, zastanawia się, w јакі sposób po- 
móc jei. Nagle podszedł do niego Walery Nu- 
gat, obłąkany brat właściciela tartaku z Kurko 
wą, człowiek, który znał tajemnicę Krausera 
vel. Wernera. Н 

Nugat chce zamordować Wernera. Twierdzi 
że to Krauser, Rogosz temu nie wierzy. Elżbieta 
namawia Rogosza do wyjazdu zagranicę, ale on 
nie godzi się na to 

Werner urządza bankiet z okazji jubileuszu 
firmy. Wikta, obecna na bankiecie, zrywa z 
Haleckim. Między Haleckim a Wernerem wy- 
bucha awantura. Werner łagodzi incydent i od- 
wozi Haleckiego do domu. 


— Musalerm, musiatem... -— [#241 
Halecki. — Cna przyszła d. mnie i po- 
wtórzya mi siwa pana dyrektora о 14- 
cie... Pan jei yazo? to pow*:dzieć.. 1 od- 
razu zapytaja: to to za list, о jakim 115- 
cie mówił dyrektor Werner”... Przyci- 
snęła mnie do muru, a ja, glupi, S ygi- 


dałem się micepo*rzebnie.. Wtedy po- 
szła... ме сї. uawetzz miy roz= 
mawiać.... 

— Dureń. « — syknął Werner. -- 


Росо jej рап 5 powiedział? . I na mnie 
тело pan 7151151, hę?.... 29 zmusiłem 
rana do пї”їзап * tego listu? 1, przy- 
zuaj się раш! 

— Nie, nie!... Niczego nie powie- 
działem o panu dyrektorze... — skła- 
mał Halecki. 


— Nie wierzę... nie wierzę!.. — za-. grzebał spod stosu książek w szufladzie | 


trzepotał Werner rękami. — A zrestą, 
to mnie nie obchodzi: mógł pan naga- 
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Siedząc nad 


pressu": Bogdan Lot. 


dać, ile pam chcial! Mnie to opinii nie 
zepsuje!... Hm... ale to jest w tej chwili 
nieważne, nie o tem chciałem z panem 
pomówić... Gdzie ona mieszka?.... 

— Tamka, osiemdziesiąt trzy.. Czy 
pam chce mnie do niej zawieźć?... 

— Dureń!.. Jeszcze czego zachcia- 
ło się panu? Tamka, osiemdziesiąt trzy, 
pan powiada?.... No, dobrze... To wszyst 
ko, co chciałem wiedzieć... Aha: a jak 
Się ona nazywa?... _ 

— Wiikta... Wiktorja Rogoszówna... 
— odpowiedział Halecki, wstrzymując 
się od płaczu. 

— Jak?... — cofnął się Werner w 
głąb samochodu. — Jak się ona nazy- 
wa?... 

Przestrach odbił się w oczach На- 
leckiego: czemu Werner znowu krzy- 
czy na niego? 

— Wiktorja  Rogoszówa... ро- 
wtórzył drżącym, nierównym głosem. 
— Rogoszówna.... 

— Czy to jest córka tego Rogosza, 
który zabił przed piętnastu laty Afreda 
Krausera? 

— Nie wiem, panie dyrektorze... 
Nie nam jej ojca... Nie mi o nim nie mó- 
wila.. Ale mogę się o wszystkiem do- 
wiedzieć, panie ку Byd Dotożę 
starań i dowiem się dokładnie... 

Werner zdawał się nie słuchać. Raz, 
poraz, w regularnych odstępach czasu, 
pociągał dym z cygara i puszczał go po 
wol przed siebie. 

Oczy miał wbite nieruchomo w ple- 
{су szofera. 

Halecki zerkał na niego  bojaźliwie 

і siedział cicho, jak mysz pod miotłą. 
Nagle Werner ocknął się z zadumy i po 
prawił okulary na nosie. 

Potem zawołał na szofera: „Stańcie! 
Zgrzytnęły silnie hamulce 
i maszyna zatrzymała się w miejscu. 

— Wysiadaj рап!... — skimął wów- 
czas Werner na Haleckiego — Dosyć 
już pan jechał!... 

— Tak jest, panie dyrektorze. Mam 
do domi... 


już niedaleko 
przejść... 

— No, prędzej, prędzej, nie gadaj 
pan tyle!.. Nic mmie to nie obchodzi: 
daleko czy blisko, pan rozumie?.... Wzią 
łem pana do mojego samochodu nie dla 
pańskiej przyjemności... 

Halecki wygramolił się z auta. Gdy 
stanął na bruku, zdjął kapelusz z gło- 
Wy. 

— Zaczekaj pan jeszcze chwileczkę! 
—skinął nań Werner: — Chodź pan bli- 
żej, nie będę się darł w niebogłosy!... 
Zapamiętaj pan sobie: jeżeli odważy się 
pam jeszcze raz podnieść głos na mnie, 
jak dzisiaj, nie będę już się z niczem li- 


| 


SE Ja bardzo przepraszam za 


wszystko... 
— Dosyć już, dosyć!.. — wrzasnął 


Werner i zatrzasnął drzwiczki samo- 
chodu. 
Halecki stał w miejscu tak długo, 


póki czerwone światełko, umieszczone 
ztyłu limuzyny nie zniknęło mu z oczu. 

Wtedy podniósł zaciśniętą pięść i po 
trząsnął nią złowrogo. 

— Czekaj, czekaj, łotrze... — Wy- 
cedził przez żaciśnięte zęby. — Godzi- 
ny twego życia są policzone!.. Zabiię 
cię, jak psa zabiię!.. Już ja to sobie 
wszystko obmyślę, że nic mi się nie sta- 
nie... Zginiesz, nędzniku, јак pies!.. Za 
moje męki, za moje cierpieńia!... 

Nocy tej Halecki nie zmrużył oka: 
obmyślał plan zgładzenia Wernera. 


Szukał w pamięci odpowiednich „wzo- | 


rów“, a miał w czem przebierać, bo nie 
opuścił bodaj ani jednego fimu „gang- 
sterskiego“, czy detektywnego. 

Nad ranem miat już gotowy plan. Wy 


długi, ostry nóż fiński i sprawdził na 
|paznogoiu jego ostrość... Jak brzytwa! 
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Mogę „się: 


SZUKA SPRAWIEDLIWOŚCI 


Sensacyjny romans współczesny 
чета На 


н Nóż ten kupił sobie przed dwoma la- 
ty, gdy był opętany manją kolekcjoro- 
wania najróżniejszei broni. Pracował 
wtedy w banku i zarabiał więcej, niż | 
dzisiaj u Wernera... 

W ciągu dość krótkiego czasu nagro 
madził sobie zapas starych szabeł, flo- 
retów, noży, miał nawet dwa rewolwe- 
ry automatyczne i dubeltówkę. P 
to było — licho wie!... 

Ot, manja, jak każda inna... 
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Tedy рап Wronka siedział za swo= 
jem biurkiem senny, osowiały i ziewał 
od ucha do ucha... 

Przed nim leżała otwarta księga bu- 
chalteryjna z długiemi kolumnami cyfr 
i pióro z suchą stalówką. 

Raz tylko zamoczył pióro w atramen 
cie: gdy do biura przybył Werner. Od 


осо mujtego czasu upłynęła już godzina i sta- 


lówka zdążyła wyschnąć. 
Jeden jedyny Halecki pracował za- 


Po pewirym czasie znudziło mu się wzięcie, nic więc dziwnego, że wzbu= 


to wszystko, | wła 
wtedy posadę w. banku, a drugiej jesz- 
cze nie miał, więc zaczął się wyzbywać 
„zabawek“. \ 

Przyznać trzeba, że utrzymywał się 
z ich sprzedaży przez kilka tygodni, bo 
miał niektóre sztuki doprawdy wartos- 
ciowe. 

Z owych casów „właśnie 


+ 


a ponieważ stracił właśnie ;dził niechęć ku sobie w pozostałych pra 


cownikach, 

Werner wyszedł z.biura około go- 
dziny drugiej. Przez cały czas siedział 
sam w swoim gabinecie i niiewiadomo, 
co robił, 

— Росо on wogóe dzisiaj przyszedł? 
— zastanawiał się Halecki. — Przecie in 


został mujteresanci nie przychodzą w niedzielę.. 


nóż fiński, którego nie mógł wtedy spie-|A może chciał skontrolować pracę nad 


piężyć, bo nie był wartościowy. 
Oglądając go teraz, wykrzywił war- 


bilansem?... 
Gdy. Werner przechodził przez biuro, 


gi w nienawistnym grymasie i mruknął: |Wronka zamoczył poraz drugi pióro w 


— Skofńczę z tobą, szanowny panie latramencie, a panienki 


dyrektorze!.. Nie dziś, to jutro!... 
Był pewny, że plan uda mu się w zu 


pelmości... Nie tak, jak tamten z kasą... niejsca i ukłonił się nisko: 


Оле, teraz będzie ostrożniejszy.... 


‹ przestały plot- 
kować, 
Најескі znowu zerwał się ze swego 


— Moje uszanowanie panu dyrekto- 


Schował sztylet do kieszeni, umył się |rowi!... 


i ziadł Śniadanie... | 
Punktualnie o godzinie ósmej 

dział przy swoim stole i 

Jakgdyby nigdy nic.... 

Gdy Werner przyszedł, ukłonił mu 
się nisko i powiedział: „Moje uszanowa- 
wie panu dyrektorowi... 
Sprawnie, mimo, iż głowę 
najróżniejszemi myślami. 

Dokoła niego rozmawiano о wczo- 
fajszym bankiecie. Dzielono się wraże- 
niami, obmawiano osoby nieobecne 
i pracujące w innych wydziałach. 

W pewnej chwili Halecki usłyszał 
głośno wypowiedziane swoje nazwisko. 
Odruchowo podniósł głowę i spojrzał 
"ху kierunku stolika, przy którym sie- 
działy trzy pracownice. 


miał nabitą 


pracował... | 


Pracował jllalecki, robią karjery!... 


Wronka przygadał mu potem zło- 


sie- |Śliwie: 


— No, no, ale kupił sobie pana Wer- 
ner!.. Со też jedna przejażdżka dyrek- 
torskim samochodem potrafi zrobić z 
człowieka... Tacy: ludzie, jak pam, panie 

Henryk nic nie odpowiedział. Złym 
okiem zerknął tylko w strone trzech 
panienek, które zaśmiały się piskliwie. 
_ I znów pracował,. pracował, szuka- 
jąc w pracy ucieczki od dręczących 
myśli. 

‚О godzinie trzeciej Wronka podniósł 
się z miejsca i zakomunikował: 

— No, zamykamy biuro... I tak nikt 
z nas mie ma dzisiaj ochoty do pracy... 
Chyba nie poskarży się pan na mnie, 


Jedna z nich, panna Zofia, stenoty-lpanie Halecki, dyrektorowi Wernerowi, 


pistka, wypowiedziała właśnie nazwi- 
sko Haleckiego. Spojrzał па nią pytają- 
cym wzrokiem. 

— Mówimy o panu, panie Henryku 
— odpowiedziała z uśmiechem. — Był 
pan bohaterem wieczoru... 

— Upit się pan do nieprzytomności... 
— dorzuciła panna Irena. — Zabawnie 
pan wygłądał.... $ 

— Wiem, wiem... — warknął На1ес 
ki i pochylił się znowu nad książką. — 
To nic ciekawego..... 

— Od biurka zabrzmiał tubalny 
głos głównego buchaltera, Wronki. Wo- 


— Miał pan szczęście, panie Henry- 
Dyrektor odwiózł pana йз domu... 


- W głosie buchaltera dźwięczała nu- 
ita ironji. Halecki nic nie odpowiedział, 
natomiast trzy panienki zachichotały 
jwesoło. ai 

Potem panna Zofja odczwała się do 

"głównego buchatera: 
AG jr Pan Наіескі jest ostatnio bardzo 
ważny... Nie raczy z nikim rozmawiać. 
| — To od czasu, kiedy dostał pod- 
wyżkę.... — pokiwała głową panna Wan 
da. 

Główny buchalter, pan Wronka, był 
zasadniczo surowym zwierzchnikiem 
|! nigdy nie dopuściłby do prywatnych 
Irozmów w czasie pracy. 

Dziś jednak nie zwracał zupełnie 

uwagi na to, że trzy panienki nie tknę- 
iły jeszcze roboty, plotkując zawzięcie 
'ad samego rama. 
To był dzień wyjątkowy: przede- 
jwszystkiem niedziela, poświęcona pra- 
'су nad bilansem, a pozatem „katzeniam 
imer“ po bankiecie jubileuszowym ma 
też swoje prawa. 

Trudno wymagać takiego dnia, by 
рас szła normalnym torem, јак zwy- 
1K16, = 1 


|2е zwolnitem personel wcześniej, niż na 


leży... Będę panu niezmiernie zobowią- 
гапу, jeżeli mnie pan nie wsypie... 

Наіескі zerwał się z miejsca z rozpło 
mienioną twarzą. Miał już dosyć tych 
kpin i docinków. Nie panując nad sobą, 
skoczył z zaciśniętemi pięściami do 
Wronki. 

— Czego pan chce ode mnie?! — 
krzyknął histerycznie. — Dlaczego pan 
mmie tak męczy? Wszyscy, wszyscy 
przeciwko mnie?!.. Ja nie chcę, nie 
chcę, żebyście mnie tak maltretowali! 

Wronka przestraszył się nie na żar- 
ty, panienki również. Tak wyglądało, 
akby Falecki postradał zmysły. 

Ale on uspokoił się niespodziewanie, 
wrócił na swoje miejsce i zanurzył 
twarz w dłoniach. 

Przesiedział tak kilka minut, po- 
czem zerwał się znowu z krzesła, zła- 
Jal kapelusz z wieszaka i bez słowa wy 
biegł z biura. l 

Wronka, który po wybuchu Haleckie 
go stracił jakby mowę, wzruszył teraz 
ramionami, pukną! się w czoło i powie- 
dział: 

— Wariat, jak Boga kocham, war- 
at!.. Jego trzeba do psychiatry posłać. 

Tymczasem Halecki szedł szybkim, 
nerwowym krokiem przez ulicę. Do- 
kąd? Sam nie wiedział... 

„Serce iego było przepełnione niena- 
wiścią... pragnęło zemsty.. Rzecz 
dziwna: nie czuł w tei chwili najmniej- 
szego żalu do Wronki. ani trzech kole- 
żanek, choć ostatnia przykrość spotkała 
go z ich strony... 

Nienawidził 
jednego!... 

— Zabiję go... zabiję... — powtarzał 


tylko Werrera — jego 


(Dalszy ciąg jutro) 


эв EXFREGE уп №. 228: 
SA FEB — | — Nasz bezkonkurencyjny program! | — ih — 
5 kia > Epos miłości, bohaterstwa i poświęcenia | if || ТІР | ort 
Рост, w dni powsz. o godz. 4-5), w sób, nie- "A: w wielkiej komedji muzyczno-śpiewnej p. t. - 
dziele i święta o godz, 12-еј; е e e 
CENY miejsc od 80 gr. “|. Hans Albers, Käthe de Nagy, Ida Wüst Dla Ciebie śpiewam 
Sala chłodzona i wentylowana. Rozmach! — Niebywałe sceny! — Głęboka treść! Fumor! Spiew! ' Muzyka! Czarujące melodje!' 


DANCING BAR 
WISNIOWA GORA 


BLISKO 
000000000000000004000000094000000000400000000000460000006 09000049000000000 


| Jedyne kino dźwiękowe m Jedyny autentyczny Хэ эйе 
| 
| 


mecz Bokserski 


| dni następnych 


| 


Sienkiewicza 40, 
x sama 


Е 


IR А УРОД 7 VZEJENCENNZZ PI ар ч ФБ ma 


L ECZNICA OMEGA | Cuda | { i tajemnice czarnej i | białej magji 
ай, NIE KOSZTEM ZDROWIA! GŁÓWNA 9, tel, 142-42 "XF Są obecnie dostępne dla wszy sich Меера mier шон! 
Niepewna guma szkodzi nerwom, może Przyjmują lekarze we wszystkich spe DU ani wykształcenia. wystarczy je ynie przeczytać podręcznik, aby 
| 3 dzial kreślić charaktery osób znajomych, 

kosztować majątek, nawet unieszczęśli- cjalnościach -- Analizy. Roentgen | i móc „stać się niewidzialnym, określić charaktery jomy 


| zdobyć miłość ukochanej (go), Listro magiczne! zadawanie гап 
wie na całe życie! 41 tat doświadczenia BA POLOWYCH SPO z odległości. Pozorna śmierć! Latający budzik, Tańczące jabłko, 
i specjalizacji zastugują na zaufanie! ; 


Śplewająca flaszka. Wywoływanie duchów i demonów! Magne- 
PET : Dr. MIKOŁAJ tyzm! Jasnowidzenie i jeszcze 528 cudów i sekretów tajemnych- 
' 4 j Gwarancja wyuczènia wszystkich sekretów zapew niona, 9 tomów 
Fi „OL LA”) ; ‚ z pięknemi ilustraciami wysyłamy za zł. 3.75, placi się przy od- f 
М PREZERWATYWY 12 Д Liorze. Adres; skh mag. „Perfectwatch', Warszawa 1, PI. Napoleona skr. 453, Wydz. H. 
ma = UWAGA: Зегріа ше аоашепу cenną niespodzianke, budzącą wszędzie niebywałe, zdunilenie 
Chorcby kobiece i akuszeria 


АЕРУ W TAG RZY RA 
weneryczne | dróg moczówych kobiet AT 


O OKE 


"SPORZĄDZ pg.PAT. AMER мел 1959701 
W WŁASNYM INTERESIE WYSTRZEGAJCIE SIĘ 
MAŁOWARTOŚCIOWYCH NASLADOWNICTW! 


Matki Dr, Kiaczkowa ot oyska292 


REWELACYJNY WYNALAZEK BELGIJSKI! 
6-cio m/m, syst belgique strzela do celu specjalnemi теѓа]. 
kulkami lub śrutem. Łuski wylatują samodzielnie po każdym 
strzale! Automatycznie się repetuje do strzały. Huk ogromny: 
Najlepsza obrona przed napadem i kradzieżą! Cena automatu 


2 | эйр. каш tylko zł. 6.85, 2 sztuki zł. 13.50. Setka kul zł. 3.65. Automat 
apisujcie „POŁOŻNICTWO i CHOROBY NAJELFGANTSZE suknie ślubne j Й „Stop“ (Wg. rys) 24, Szczotkę do czyszczenia lufy dajemy 
swe dzieci do KOBIECE. baiowe poleca nowootworzora Wypo- Р darmo. Karta na broń niepotrzebna. Płaci się przy odbiorze. 
4 PIOTRKOWSKA 99, tel. 213-66- Życzamia Główna 42, poprzeczna oli- WYS Adres: Przedst. „Perfectwatch”, Warszawa 1, Pl. Napol- skr. 

„А! MLEKA шише сой. od 10—12 | 5- 5 улес супа 1 piętro. 6 453, Dz. Н. W. 


BALSAMICZNA 


I ne runpyrt na ru = ( mr aklina) skrzywie- Ё 
f Шо toren e nie doty forser różne kalectwa! у 


Specjalista chorób skórnych, 56 i йв 
Wykonuję specjalne bandaże ortopedyczne, które z naj- БОК A zr 


wenerycznych 1 seksualnych 


TRAUGUTTA 9, tel. 262-98. |È większym skutkiem wstrzymują najzastarzalsze © najnie- Ma KOGUTKIEM) 
xd 8 — 11-е] i od 6 — 9-tej wieczór.|j] bezpeczniejsze ruptury u mężczyzn, kobiet i dzieci. — 


ZE ZNAKIEM у ABRYCZNYM _ miedziele i 1 świeta „ad 9 y — 1480 _ Я Specjalne bandaże ortop. na ruptury powrotne po operacji 


Д oraz spec. bandaże brzuszue po operacji ślepej kiszki nag 
2 PA A MA ЕГЕ СЕС р Я obniżene żołądka. wnętrzności, obwisłe brzuchy i Ё p% 
ZB, jj , Dla cierpiących naskrzywienie kregosłupa (сагђу). gruź- $ & 
бис — [ SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH, ЕМЕ. Исе kości i paraliże ortopedyczne, — Specjalne gorsety 43 
~ MED. RYCZNYCH 1 MOCZOPŁCIOWYCH > 


NAWROT 32, front | p. Tel, 213-18 
odi 8 do 9.30 rano 1 od 5—9 więcz. | 
W niedz, z. і „Święta od 9—12 у w v рої, 


ыле i chor. езге КЕ ИШ TR EPM АМ i 


przyjmuje 24 12—1 1 od 4—7 __ popol specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych, moczopłciowych 
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włosów 1 moczopłciowych Dr. Różaner 
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| aparaty ortoped. różnych systemów. Sztucz- Ё 
пе nogi í ręce aluminjowe (protezy) dla ampu- $ 
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Dr. med. 


М. TAUBENHAUS 


AKUSZER - GINEKOŁOG 
Przyjmuje od 8—9 r. i 4—8 w. 


Zgierska 11 246: 09 


Dr, KLINGER 


SPEC. chor. SEKSUALNYCH 
wenerycznych 1 skórnych (włosów) 
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LECZNIC ШОККО ЕКА 433 NARUTOWICZA 9 кые J mi przez WPana specjalny ortoped. bandaż rupturowy ieśt pod każ. й (уно Өл ahi П Tel, 129-52 
tel. 122-89 Przyjmuie od 9—1 1 od 5—9 w. (Ё dym względem celowy i z największym skutkiem zabezpieczył i ыы ее aS 


wstrzymał moją ciężką rupturę, i chętnie wszystkim cierpiącym па 
rupturę w podobiej sprawie wyjaśnień udzielić mozę. 
Kuiel, dsk bódé, Aaka 41. 


| Dr. BRAUN 


Е | CEGIELNIANA 4, tel. 100-57. 


„Spec. chor. $Кбгпусһ i wenerycznych 
i seksualnych. 
Sensacja! 


к WAKOWER $ od 8 — 12; 1—3 i 7—9 wieczór. 
gNowy skuteczny, zit- -W niedziele i święta od 10 — tel; - 


pełnie nieszkodliwy абое SKÓRNE i WENERYCZNE | DLA OGRANICZONEJ ilości inteligent 
przyrząd „AMOUR“ [| (Kobiety i dzieci) nych i pracowitych panów i pań w 
Nie ma nie wspólne- | przeprowadziła się na ul. wieku 25 — 40 lat nadarza się sposob 
go z. prezerwatywa, KILIŃSKIEGO 61, tel. 152-55. ność teoretycznego i praktycznego po- 

maścią, płynem i pi- pPrzYJmuje od 9—11 i od 6—8 wiecz.i 2папіа nowowprowadzonych działów 
gułkami. Raz kupiony popularnych ubezpieczeń i odpowied- 
wystarczy na całe | niego zarobkowania. Wybrani otrzy- 
życie. — Pełne zado- mywać będą za czas przeszkolenia 


wolenie w użyciu! wynagrodzenie. Zgłoszenia osobiste 


przy przyst. tramw. рађјап. 

- ж зр KOI kę, py | GUSTAW KORK 
жш specjalność ach. ё ч 
GAB NET DENTYSTYCZNY specjalista - 
od 11 rano do 8 wiecz 

PORADA 3 ZŁ. akuszer—qgimekoloG 
UŁ, PIŁSUDSKIEGO 51, tel. 170-03, 


Dr. HALTRECHT Przyimuie 8—10 1 4--8 w. 


eime 8—10 | 4—8 w. _ 
Specjalista chorób wenerycz.. skór- 1% 

nych t seksualnych Г И | 

przeprowadził się na a z I 
PIOTRKOWSKĄ 161 TEL 45] AKUSZER.GINEKOLOG 
Przyjmuje 8—3.30 i od 7 do 9 wiecz , Telefon 
W niedziele i święta od 10 do 1-еј w ANDRZEJA 4 228-92 

południe. ptzyjm. od 2—5 pp. i od 6—7,30 w. 

PRZYCHODNIA ` 


Nowy wynalazek Ша dorosłych. 


| 


є А A Š 
FI w Przyrząd „Amour“ ide || AKUSZER - GINEKOLOG poniedziałek i KB w godz. 9 — 14 
Dr. ИКА. ! ENEROLOGICZNA alnie zapobiega zaj- | KILIŃSKIEGO Nr- 113 (róg Маури Assicurazioni Generali. Narutowicza 6. 
уез hatoi Е 9 | -eczenie chor. weneryczn. I еа ściu w Чай i dzięki Telefon 155-77 SPRZEDAM dom = 5 miesz- 
zo ER |» wW swej dobroci jest roz- kań w tem 2 mieszkania po jednym 
POMORSKA 7 Te efon 2А ADZKA 1 122-73. powszechniony na са- Dr. теа. pokoju. Łódź, ul. Profesorska Nr. 17. 
9 127-84 czynną od 9 гапо do 9 wiecz. 


Przyjmuje od 8—10 r. i 4—8-еј. 4 PORADA 2 ZŁOTE. 
10 ZŁOTYCH miesięcznie urzędnikom 


lt. RE icwia 23S k па wypłatę konfekcję, obuwie, bielizna|| 


manufaktura, firanki Chari, Piotrkow- 


tym świecie, Posiądamy mnóstwo 2-gl przystanek od Bałuckiego Rynku 

podziękowań. Cena ulgowa wraz w strone Radogoszcza. 

ze sposobem użycia tylko zł. 3.85. a p RYSA ZAC A o A 
ł 


Płaci się przy odbiorze. Wysyłka - 20 ZŁOTYCH dziennie możesz stale 
b. dyskretna. — Adr.: Goldwacer, | PIOTRZE WSKA SST аът 9 zarabiać w miejscu zamieszkania. Jas=- 
Warszawa, 1, skr. 864 Н. W. |р d 2—3 i od 5-8 lud nowidz Psychografolog Abdel- Hanin 
Szecj. chor. wenerycznych, skórnyst| ska 37, podwórze. z nm | 12У 00 2—81 od 5-8 popołudniu. | Lwów. 15, Cerkiewna 18/14, odgadnie 
i seksualnych орен атана е *OSZUKUJĘ Władysława, który уу: МАЈЕ РСАМТЅ2Е suknie ślubne i ба-| Twą przyszłość, oraz wprowadzi Cię 
ANDRZEJA 5, telefon 159-40 F'otrzebne pracownice oraz uczenica| echał dnia 15.XII 30 r. z Pyritz —|lowe w nowootworzonej wypożyczalni| na prawdziwy szczęśliwy Nowy Tor 
Przyjmuje od 8—11 rano i od 5—9|do robót ręcznych na drutach. Zylberg|Niemcy. Wanda Szwed vel Widerajlózefowiczowej, Brzezińska 11 front, 1 Życia, Podaj datę urodzenia — jeżeli 
Ў w niedziele i święta 9—12; Lezionów 9, l Cisie p. Herbyn, I piętro. ! chcesz «асг, 80 gr. znaczkami: 


Jeźdźcy polscy na czwartem miejscu 


w próbie ujeżdźania na czworoboku 


Berlin, 16 sierpnia. 


Próba ujężdżania na czworoboku we wszech- | 


stronnym konkursie konła 
następujące wyniki: 
1) Niemiec Stubbendorff 
pkt. 96.7. 
PAC Szwed por. Stlernswaerd па Айтігаіе 
8) Rim. Kirculescu (Rumunja) na koniu Ga- 
sconia pkt. 104,5 
` 4) Jeździec 
109,1, 
25) Por, Hans Moser (Szwaicaria) — 1116. 
6) Por. St. Cyre (Szwecja). 


wierzchowego dała 


startowali tylko indywidualnie, 


Najlepsze wrażenie jako całość zrobili holen- 
drzy, polacy, węśrzy і włosi, Jeśli chodzi o міо 


(chów przeszli oni próbę ujeżdżania dobrze, 
па koniu Nurmi’ 


Zaznaczyć 


nych drużyn Rasy 
łów ma jeźdźców lepszych ; znacznie gorszych. 


ników drużyny niemieckiej, która zdaje się 
eży, że w obrębie poszczegól- faworyzowaną w ocenach. 


są nierówni, każdy z zespo 
Szeroko komentowany jest fakt słabych wy- 


Włochy—Austrja 2:1 (0:0, 1:1) 


Berlin, 16 sierpnia. 
Finałowy mecz piłkarski Austrja — 


Polacy znajdują się na następujących miejscach, Włochy rozegrały w sobotę na głównym 


Rojcewicz na Arlekinie na i3-tem miejscu (pkt 
123), rtm, Kawecki па Bambino na 15-em miej" 
си (pkt. 127,7), rtm. Kulesza ną Tosco na 
26-ет. (pkt, 138). | 
W klasyłikacji drużynowej tego konkursu: 
1) Holandja — 347,8, 
2) Szwajcarja — 371.5, 
3) Szwecja — 373,2. 
4) Polska — 388,7. 
5) Niemcy — 391.9. 
` 6) Włochy — 394,2, 
7) Węgry — 420.90, 
ależy nadmienić, że wśród sędziów wynikły 
fuże rozbieżności zdań co do wyniku rtm, Kir- 
culescu, który zdaniem wielu znawców wyprze- 
dził znacznie innych zawodników i wyniku гіш, 
Stubbendoriia, któremu wg. tychże znawców 
należała się niższa lokata, Koń jednego z rumu 
nów 2 , wobec czego drużyna rumuńska 
jako zespół wycofała się i jeźdźcy rumuńscy 


| przyniósł 


stadjonie olimp, wobec 120 tys. widzów ; się w tym 
| po zaciętej walce zwycięstwo | bramkę. 
Włochom w stosunk 


u 2:1, Do 
wynik był bezbramkowy, 
Na początku drugiej połowy zdoby- 


wają Włosi bramkę, lecz w kiłka minut szcza stadjo 


przerwy | 


Dziś zamknięcie 
igrzysk Olimpijskich 
Dziś w niedzielę nastąpi zamknięcia 
olimpjady berlińskiej. Przed zamknię* 
ciem rozegrane zostaną następujące 0+ 
statnie imprezy: | AL А 
О godz. 10-tej konkurs skoków: је 


być | dzieckich z udziałem Polaków. 


O godz. 15-tej konkurs паг, (o рићаї 
narodów). Startuje drużyna polska, ` 

O godz, 18-ej uroczyste zamknięcia 
11-4еј olimpjady. | 

О godz. 20-tej na stadjonie pływaa« 


cywilny Kam (Fotandja) pkt) Italja zdobyła złoty medal w piłce nożnej |kim odbędzie się ciekawa sztafeta pły- 


Po upływie normalnego czasu фу Wacka z udziałem reprezentacyj poszcze 


mecz zostaje przedłużony na dwa razy 
po 15 minut Prem Włochom udaje 
esie zdobyć 


yet be ai minutach nacierają sil- 
nie austrjacy, lecz wynik spo 

ulega już zmianie i тупа włoska opu- 
п wśród wielkiego  entuz- 


później udaje się Austrjakom wyrów-, jazmu swych rodaków, którzy wynoszą 
паб, Gra jest teraz bardzo zacięta, Au-| zawodników włoskich na rękach z bo- ріјѕкі turniej waterpolowy. Dwaj К 


strjacy mają przewagę, lecz Włosi bro- 
nią się umiejętnie. 


iska, 


Warszawianka - Garbarnia 1:0 (0:0) 


Jedyny mecz ligowy w Krakowie 


Kraków, 16 sierpnia. 
Warszawianka zupełnie niespodzie- 


Cracovia - Polonia 6:0 (4:0) wanie wywiozła z Krakowa dwa punk- 


Mecz o wejście do ligi 
w Krakowie 
Kraków, 16 sierpnia. 
Jak było do przewidzenia, Cracovia 


odniosła zdecydowane i wysokie zwy” | 
cięstwo, jednak wynik 6:0 jest ха wyso-; 


8 1 nie M et die cię * prze: 
„Беи spotkania, г 
śrywała АЫ Кайа, dobrze i była 

niemal równorzędnym przeciwnikiem. 
Cracovia miała przewagę jedynie ok- 
resami, potrafiła jednak swoją chwilową 
wyższość zdyskontować efektem bram- 
kowym, podczag gdy goście zupełnie 
gubili się na polu karnem przeciwnika. 
_ Gra naogół nieciekawa satła na nie- 


zbyt wysokim poziomie. Do rzerwy bram | ii 


ki strzelają Chudzik dwie, oraz Zemba- 
czyński i Madryga po jednej. 

„ Ро zmianie pól wynik ustalają Szeli- 
ga i Chudzik, 4 Е 

Cracovia nie wykorzystała dwuch 
rzutów karnych, 

U zwycięzców dał się odczuć brak 
Malczyka i Stępienia. Specjalnie nikt 
się nie wyróżnił, podczas gdy w Polonji 
obok doskonałego bramkarza Jaciowa, 
bardzo dobry Laburga i Jędrucha. Resz- 
ta słaba. Sędzia p. Pryk popełnił wiele 
błędów. Widzów około 2.000, 


Łucznicze mistrzostwa 
świata w Pradze 

Praga, 16 sierpnia. 
_ W piątek zakończone zostały na mi- 
strzostwach łuczniczych Świata strze- 
lania na długie odległości. Dotychczas 
ąbliczono wyniki panów na, 90 mtr. 
Pierwszy Gasseldorier (Czechosłowa- 
cja) 396 pkt. Drugi Wójcik (Polska) 388 
pkt., 3) Heilborn (Szwecja) 371 pkt. Po- 
zatem 8-те miejsce obsadził Pruger 
(Polska) osiągając 323 pkt. 


Ibowiem Polonia 2а- j| 


, wygrywając z ogólnie typową na 
zwycięzcę tego spotkania Garbarnią. 

Gospodarze wystąpili bez Pazurka I 
i zdyskwalifikowanego Wilczkiewicza. 
Brak tych dwuch zawodników, 


się na całości. 
Jedenastka grała słabo i chaotycz- 


ka, to też mecz był bardzo nudny i stał 


Gdynianie grają dobrze, ale 


na niskim poziomie. s 

Gra była zupełnie wyrównana. Oba 
zespoły nie wykorzystały kilku dogod- 
niejszych sytuacji podbramkowych i 
wszystko wskazywało na to, że zawo- 
dy zakończą się wynikiem bezbramko- 
wym, jednak tuż pod koniec meczu w 
dziewanie dla 
swych barw. 


zwycięską bramkę 


: gólnych części świata, f е 
O godz. 20,30 zabawa dla. uczestni- 


zwycięską | ków 11-tej olimpjady. 


Węgrzy pierwsi 
w turnieju waterpolowym · 


| Berlin, 16 sierpnia, 
W sobotę zakończony został olim 


dydaci do złotego medalu Wegry, 
Niemcy rozegrali decydujące mecze 
Węgrzy pokonali Francję 5:0, a Niemu 
cy. — Belgję 4:1. 

Pierwsze miejsce dzięki lepszemu 


stosunkowi bramek zdobyli Węgrzy: 
Na drugiem miejscu uplasowali 819 
Niemcy. 


Czwarty tryumf Ameryki 
w skokach pływackich 
, Berlin, 15 sierpnia. 
W skokach wieżowych panów Ame- 


będą-|43 minucie Stollenwerk zdobył niespo-|ryka zajęła dwa pierwsze miejsca. 
cych duszą całej drużyny fatalnie odbił! 


1) Wayne, 2) Root, 3) Stork (Niemcy) 
4) Weiss (Niemcy), 5) Kurtz (Ameryka), 


| ту! {едем dabrze p. Lange z ®офа б) Shibahara (Japonia). р 
nie fak zresztą również i Warszawian| Publiczności 1000 osób. 


chałaśliwie 


Dwa zwycięstwa RKS Bałtyk w mistrzostwach klubów 
robotniczych 


Z szeregu meczów finałowych o mistrzostwo 
robotnicze Polski odbyły się w Łodzi 2 spotka= 


а. 

Według kalendarzyka rozkrywek. mistrz Ро 
morza, R.K.S. Bałtyk z Gdyni rano walczył z 
mistrzem Warszawy, R.K.S. Ruchem z Brześcia 
nB. а ро połodniu z mistrzem Łodzi — Widze- 
wem, 3 - 

W obu meczach zasłużenie zwyciężyli po- 
morzanie. 

Krótkie sprawozdania z rozegranych me- 
czów przedstawiają się następująco: | 

R.K.S. Baltyk (GDYNIA) — R.K.S. RUCH 

(BRZEŚĆ n.B.) 2:1 (1:1). 

Zwycięstwo gdynian zasłużone. Przy lep- 
szej grze napadu, mógł Bałtyk uzyskać wygra- 
ną w większym stosunku bramek. Naogół gra 
ule stała na wysokim poziomie, jednak była pro 
wadzona bardzo fair. 

Bramki dia Bałtyku uzyskali: Zieliński i Теп 
decki. Sędziował p. Winiarski. 

R.K.S. BAŁTYK (GDYNIA) — R.T.S. WIDZEW 
(ŁÓDŹ) 2:1 (1:0). 


Pomorzanie uzyskali zwycięstwo w identy- konali 


cznym stosunku co w meczu z Ruchem. Jednak 
wygrana wisiała do stataniej] minuty gry na 
włosku, bowiem łodzianie małąc po przerwie 
za sprzymierzeńca wiatr atakowali energiczniej 
1 częściej im było bliżej końca meczu. 

Do przerwy prowadzenie dla gości uzyskuje 
Zieliński. 

Po zmianie stron sędzia za niesubordynację 
usuwa z boiska Zielińskiego. Mimo. że goście 
grają w dziesiątkę, udaję się wkrótce Szyman- 
kowi zdobyć drugi punkt, Następnie za rękę 
obrońcy Bałtyku па polu Кагпет, sedzia dyktu 
je rzut karny, zamieniony z powodzeniem przez 
Sudre na bramkę. Dalsze minuty upływają na 
atakach łodzian jednak zmiany wyniku ше 
przynoszą. W tej fazie gry sędzia usuwa następ 
nych dwuch zawodników gości: Dutczaka I Ko 
rzeniowskiego. 

W zespole łodzian zawiódł Nowiszewski, zaś 
goście byli bez słabych punktów. 

Zawodami klerował p. Naporski, 

Publiczności zułkoma ilość. 


Niema zwycięzcy w turnieju 


piłkarskim о puhar Zw, Legjonistów 


Rozegrany w dniu wczoraiszyiń na boisku 
ŁKS-u turniej piłkarski o nagrode Zw. Legioni- 
stów nie wyłonił zwycięzcy, ponieważ mecz 
ŁKSu z UT nie mógł być przedłużony z powodu 
późnei pory. Przebieg spotkań przedstawia się 
następująca: 

UNION TURING — STRZELECKI KS. 3:2 (1:2). 

Mało ciekawa gra, kłótnie i burdy na bo- 


W strzelaniu pań na 70 mtr. pierw- | isku, wakacyine składy obu zespołów oraz dzi- 


sze miejsce zdobyła Bunschowa l 


ska) 419 pkt. Druga Kurkowska (Po 


ska) 416 pkt. 3) Pankow (Polska) 410, "e 


punktów. 
Pozatem 8-me тіејѕсе obsadziła 
również polka Janecka. 


Wysokie zwycięstwo 
akademików węgierskich 
Katowice, 16 sierpnia. 


W sobotę bawiła w Katowicach rep- i 


rezentacja akademicka waterpołistów wę 
gierskich, która pokonała osłabioną re- 


prezentację Śląska w stosunku 16:0 (6:0); „аг 
z і Bramki 


kie wybryki Durki i Strzelczyka (notabene gra- 
jącego podczas dyskwalifikacii) — to wszystko 
mogło stworzyć budnjącezo spektaklu. 

Na dodatek debjutujący sędzia p. Olejnik nie 
potrafił zawodników utrzymać w rvzach, tak 
że w ostatnich minutach gra miata mało wspól- 
nego z piłką nożną. Początkowo S.K.S. prowa- 


|dził ze strzałów Warchulskiego + Lubczyńskie- 


ко 2:0, szybko jednak opadł na siłach i pozwo- 
lit sobie wbić 3 bramki przez Świętosławskie- 
go 21 Królika. W S.K.Sie najlepsi: Maciejak, Ku 
delski i Cygan, W ОТ, obok skrzydłowych — 
występujący: po dłuższei przerwie. Frankus. 
ŁK. S. — HAKOAH 13:0 (5:0). 
Ligowcy mając doskonale 


nies stabo grającą drużynę żydowska. nie wy- 
silając się przytėm i rezerwiijac swe siły па ii- 


zdobyli: 


Koczcwski 5, Staaiis<txf, 


Król, Lewandowski i Miller po dwie. Obok nich 
grali: Andrzejewski, Fliegel, Wertel, Woźnia- 
kowski, Osiecki, Kiciński. Sędziował b, dobrze 
p. Kowalewski. 

S.K.S. — HAKOAH 3:2 (2:1). 

Do walki o Ш miejsce w turnicju przystąpiły 
dwie pokonane przed południem drużyny w 
składach mocna oamłodzonych, z licznymi jun- 
jorami. S.K.S. zwyciężył i zaiął tem samem HI 
lokatę dzięki lepszej grze w 1 połowie, po pau- 
zie bowiem gra była zupełnie wyrównana. 
Bramki dla S.K.Su uzyskali: Maciejak, Kopczyń 
ski i Lubczyński, dla Hakoahu zaś Kryska | 
Czyży. Sędziował р, Dimant. 

UNION TOURING — Ł.K.S. 1:1 (0:1). 

Do finałowej rozgrywki zmobilizowały obie 
drużyny najsilniejsze składy, піс wiec dziwne- 
go, że spotkanie stało na poziomie b. wysokim, 
obfitowało w wiele emocjonuiących momentów 
a wynik jego wahał się do ostatniei chwili. W 
W U.T. dobry był Michalski, Frankus oraz Świę 
tołaski i Królasik w ataku. 

Czerwoni rozpoczęli spotkanie piękną bram- 


Union Toururingu — Klimecki. Sedziowai dü- 


brze p. Szperlinz. 


indje mistrzem 
hokejowym Olimoijady 
Berlin, 16 sierpnia, 

W sobotę w godzinach przedpołud- 
niowych rozegrany został na stadjonie 
głównym finałowy mecz hokejowy mię“ 
dzy Indjami a Niemcami. Hindusi po- 
Niemców 7:1, tracąc pierwszą 1 
jedyną bramkę w turnieju hokęjowym. 


Mastenbrock mistrzynią 


olimpijską na 400 mtr. stylem 
dowolnym 
Berlin, 16 sierpnia. 

Mistrzostwo olimpijskie na 400 m. 
stylem dowolnym pań zdobyła halender- 
ka Mastenbroek w czasie 5:26,4 sek. 

2) Hveger (Danja — 5:27,5. 

3) Wingard (Ameryka) 5:27.5. 

4) Petty (Ameryka) 5:32.2, 

5) Coutino (Brazylja) 5:35,2. 

6) Kojima (Japonia) 5:43,1. 


Dwa medale złote 
w jednej konkurencji zapaśniczej 
Berlin, 16 sierpnia. - 

Międzynarodowa Federacja zapaśni” 

cza w porozumieniu z Międzynarodowym 

Komitetem Olimpijskim _ postanowiła 
przyznać w podnoszeniu ciężarów w wa- 
dze lekkiej 2 złote medale zamiast jed- 
nego, a skasować zupełnie srebrny medal 
w tej wadze. 

Złote medale są przeznaczone dla 
pierwszego w tej wadze egipcjanina Mo 
hameda Ahmeda Mesbaha i dla drugiego 
austrjaka Feina. Trzeci w tej wadze o- 
trzyma bronzowy medal. 


| Walne zgromadzenie 

i К. S. Podgórze 

W sobotę, dnia 22 b. m. odbędzie się 
INadzwyczajne Walne Zgromadzenie KS 


j Podgórza z następującym porządkiem 
dziennym: 1) Odczytanie protokółu z 


dysponowany į ką Króla јо? w 3 min, z biegiem gry poczęli je- ostatniego Waln. Zgr., 2) Wybór Zarzą- 
strzałowo i świelnie rozumiejący sie atak roz-| dnak słabnąć, tak że pod koniec walczyłi o и. du, 3) Rozpa 
iirzymanie wyniku remisowego. Wvyrównał Ша 4 


леше wniosku о wystą- 
pieniez P.Z. PN . 

i Zgromadzenie odbędzie się na boisku 
dodgórza о godzinie 18-ej. 


+ 


| 
| 
| 
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= 
Włamywacz | 5, PATI PATACHO 
Państwo Lamson wrócili z przyjęcia ~ 9 | 


od państwa Duffet. Udali się natychmiast 
na spoczynęk. 

Już ро chwili rozległo się w asenti 
skiej sypialni miarowe chrapanie pana 
Lamson. 

Błogi sen przerwało mu jednak ener- 
giczne szarpnięcie małżonki. ү 

Pan Lamson ujrzał nachyloną przed; 
sobą jej bladą twarz. 

— Ktoś się ukrył pod łóżkiem! — 
szeptała przerażona! | 

Rzeczywiście z pod łóżka dochodził | Ё 
dziwny odgłos, jakgdyby ktoś poruszał į 
lekko talerzami. | 

Pani Lamson była nawpółprzytomna | 
ze strachu. Lamson był to tęgi mężczyz- 
na. Przed ślubem służył w kirasjerach 


Patachon: — Chodź prędzej, 


x É А aż żę zoba-, -Sprzedawca lodów: — Panowie į pa-1  Patachon: — Гак, Paciunciu kocha- 
3 GS DER czysz coś niezwykłego, kolosalnego, pi- nie! Proszę się śpieszyć, bo wnet cały ы UA się O ia 
è Nikt się jednak nie:odzywał, _ |Tamidalnego:.. s . ідараз-ті ЧУУР È а еа Ся R а i bo Rz potrzebne 

— Wyłaź bandyto, bo strzelę! EB Pat: — Wyobrażam sobie, coś ty, nalsze Jody, duńskie! Za jedne dwadzieś- zie айе > se kpi s 
ж-ы AK Koi a о жолы ы LT kl wa нин 
е Ме Зы mu RC ЖУАН SPEE WO ZARIE i Jtoby się przydało. Jakie pan ma: Świe |, рар. Trdan, тал ci хорат, 

Lamson wstał z łóżka, trzymając w} Раќаећоп; — Ale na tem nic mie | cytrynowe: pako zo rg vy 
ręce rewolwer: * irobisz. ja тат ideę. Genialną ideę. Te- 


— Їп was tam jest pod łóżkiem? 142 ja ci pokażę, со jest wart Pata-| 
Starózy ті kul dla wszystkich! — krzy- |01 

czad. 
— Jestem tylko sam jeden — otrzy- 
mał odpowiedź... 

Lamsón nachylił się i wyciągnął z 
pod łóżka jakąś postać. 

| Przed nim stał młody, blady chło- 
piec, trzęsąć się ze Strachu, 

— Niech mnie pan nie zabija — roz- 
począł błagalnie. ч 

— To się zobaczy — mruknął Lam- 
sou. — Coś ty robił pod łóżkiem? 

— Ja.. ja chciałem wypocząć! Gdy 
usłyszałem, że państwo wracają scho- 
wałem się pod łóżko! 

— Nie gadaj głupstw. Jesteś zwy- 
kłym włamywaczem! 


| ślepej kurze może się ziarno trafić. 


Gość na plaży: — A właściwie poco Patachoń: — Tak, Paciunciu, teraz Patachon: — No, Paciunciu, kto jest 


х 4 mi lody? Jeszcze się rozchoruję, Fas е тоспо. ciągmij a ostrożnie, аще | оепіиѕ22 Ја czy ше ja? Widzisz wiele 
— Niech pan odłoży: rewolwer. Jak dek sobie przeziębię... 


gonoga tyko. tu porcyj lodów? 
dobrze pójdzie, to mi pan uwierzy — Sprzedawca: — [o czego osoba gło-| Раі; — Ach, ty łobuzie, sądzisz, że Pat: — Istotnie, jeśli zdążymy załat- 
wybełkotał' młodzieniec. wę zawraca? Siuraj brachu stąd. jak wpadłeś na dobry pomysł, to już|wić ten interes póki się lodziarz nie ska- 
— On ma racię — wtrąciła się pani 


masz prawo nieprzystojnemi wyrazami;puie, może co z tego pomysłu będzie. 
honor mi bazgrać? 
UT ( 


Lamson, która również: nie lubiła broni. L - | 
— Ty bandyto, złodzieju, będziesz | 

się w żywe oczy zapierał! — krzyknął 

znów Lamson, potrząsając z całych sił 

chłopcem. 

_ Chłopiec wybuchnął łkaniem. 

— Jestem niewinny! Nie jestem wła”|| | 
mywaczem, jestem nędzarzem, sierotą! | r 
— począł opowiadać. Szedłem ulicą + 
spotkałem jakiegoś mężczyznę. Ściągnął | \ 
imnie tutaj.i powiedział, że jak go nie 
będę słuchał, to mnie zabije. Potem ka- \ 
zał mi wejść przez kuchenne okno i 2о0-' 
baczyć, czy nikogo niema w domu i dać 
mu znak, albo też uciec jeśli mnie kto Ра «Сы 
zauważy. Wszedłem przez okno i nagle Lm 100-8: = - - - i - - 
мѕ!уѕлаіет, że ktoś otwiera drzwi wei-| , Gość na plaży: — Panie, jak się рап: Piotruś: — Proszę mi dać lodów уа; Piotruś: — No, panie, długo pan tam 
ściowe. Przestraszyłem się bardzo ijwłaściwie wyraża? Со mi pan rodzinę uiljowych za jedne dwadzieścia groszy. będzie patrzył w ten otwór? Da pan te 
wlazłem pod łóżko... po kątach rozstawia? Ае dużą porcię, taką potrójną porcię... lody, czy nie? 


Trzęba prędko wózek opuścić na dół. 


Przy tych słowach chłopiec zbladłi Sprzedawca; — A bo osoba głowę Sprzedawca: — Jeszcze się czego ' $ Sprzedawca: DE Oicja, jakieś czary! 
jak Ściana i runął na podłogę. zawraca i tyle. Proszę odejść i interesu kawalerowi zachciało? Porcia będzie, | (Gdzie są lody? Kto mi zabrał ludy? Lu- 
— Co mu się stało? — krzyknęła porządnym ludziom nie psuć. link się patrzy, ale nie potrójna. dzie ratujcie moje lody!.... 


pani Lamson. — Przynieś natychmiast 
krople, trzeba go осисіс! 
— Nie krzycz, on tylko udaje! = 
powiedział Lamson bez przekonania. 
Fobiegł jednak do podrecznej aptecz- 


/ 


(ДД? 


i. 4. 
Ро chwili+ oboje państwo Lamson za- | 
jęli się młodzieńcem. | 

Nacierali go wodą kolońską, eterem 
і t. d. Wreszcie chłopiec otworzył oczy 
i spytał słabym głosem. 

— Gdzie jestem? 

— Jesteś u przyjaciół. Nie bój się ni- 
czego — westchnęła pani Lamson. 

— Jestem głodny... 


7. R > ze 
mP 22% = AZ 


— Biedne dziecko — szepnęła pani Sprzedawca: — Nic innego, tylko mis Pat: = Żal imi tego grubaska. Su- г „Pat: a Szanowne Państwo! Za jedne 
Lamson. — Adolfie, musisz pójść do |ktoś zwędził cały towar. О, a co to za mienie mnie gryzie. Przecież przez nas dziesięć groszy dziś lody sprzedajemy! 
kuchni i odgrzać rosół. Wbij też żółtko. | grubasek? Ten brzuch wydaje mi się dostaje on w skórę. PRZE Чио RY handel szedl! Brać, 
Ja tymczasem przypilnuję biednego podejrzany. Tak, to będzie pewnie mój Patachon: Га, а аш. a p'acić!.. Eat | 
chłopca. Pośpiesz się! izłodziej. Wciął wszystkie lody i brzuch mało razy сова skórę: voni n Patachan: — No i kto jest genjusz? 
Lamson odgrzał zupę, wbił żółtko i mu urósł. No, ja mu pokażę.... inni też poczują... Chodź lepiei а мә czy nie ja? 
z pelnym talerzem pośpieszył do chore- А ' 


wać lody na plażę. 


59. ! 
oju stanął, jak skamie- Н 5 БЭР A e A> 
dj progu pokoj p 2, ii spoglądała nań przerażonym  wzro Nie było również śladu. po złotym drogich pierścieniach. 
Ио żona leżała na' podłodze, skre- kiem. zegarku i portfelu nana Lamson. brylan* „Tylko otwarte okno wskazywało, 
DONAA sznurami z kneblem w ustach Po chorym nie było już ani śladu. towych kolczykach żony oraz trzech którędy ulotnił się złodziej. 
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